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nastaDi .-pod ochrona Woienner na11 ·brvt1iskiei? ' .' 

LONDYN. W sprai.ie ewa- n.ie ulegh z~anfo, zamierza' g~zenie wojny ·domowej . w ludności cywilnej~ · raj po południu wojsk'a pow· 
macji uchodźCQW z Bilbao ud~ie1ić stosownej pomocy Hiszpanii. Zapewnienie to OlJttacza, że stańcze zajęły święte miasto 
Reuter dowiaduje się, że rząd wszelkim ·w„y~.iłkom liumani- Uważa.ją W$8kże, iż w w razie, . jeśli delegat komite- Ba.sków Guernica. Powstańcy 
brytyjski, którego stan-0wi~ko tarnym, mającym na celu zła- sprawie Bilbao niezbędny jesi tu, który wyjechał do Bilbao, w dalszym ciągu ~uwają się 

f •----------------------- j.akikolwiek układ p:>między do_jdzie do porozumienia z wła naprzód·. W ci.ągu dnia wczo-
. gen. Franco a l"Zl\dem haskij- dza:ni.f haski.jskimi w sprawie llłl.iszego wzięto do niewoli dw,ilca ·•ac w przem. naftaw1m skim, zaś po zawarci'U takie_go ewakuacji, wojenna flota bry- wielu milkjantów i zdobyto 

Pl nk:łaau rząd brytyjskii mógłby tyjska oraz marynarka han- bogaty matemał wojenny. '. .·" 
Po przeprowadzęn.iiu per- wieororem.. rozważyć formę pomocy. dhwa udzielą komitetowi po- T ANG,~R. H?lend~rski ~t~ddt 

łt-&ktacył· m•iędzy delegacją RoOOrt:mkom rafineryjnym Rząd brytyjski posii~da wia- mocy. . .„Faun.a zaw1a~on~ił o ~~ 
przemys owców naftowych a przyznano podwyżkę w wy- domości~ że tego roozaJU roko-. LONDYJ'I. . Ko.respondent 1~~10 przez ra?1?, ze znaJ~u{e 
delegacją pracowników prze-, sokości 6 pr-0cent, a kopalnia- wania się toczą, brak wsmk- Reutera telegraluJe 0 godz. się na szerokoooi 37 st. 18 i d .11 

m'Y'Słu naftowego została wczo ny.ro. 7 proc. PCYnad'f:o rolntni- że d<Y.niesiień 0 zawarciu jakie 22-ej: Bilbao jest w tej chwi- gości zachodniej 0.38 st. w Dle 
raj zawarta umowa zhiorowa, cy otr~ smreg ko~t- gokolwiek układu. li b~ardO'Wane z powietrza. bezpieczeństwie, zaatakowa.-
której pod.pisanie nastąpi dziś nych dla ni~ dodatków. ł z londyńskich kół dyploma- Budynek, z które·go telegrafu- ny przez samoloty. 

••· Prem1·er na 1·nse1e'-Q1 •• w Wanzaw1·e· tycznych donoszą, · że Brytyj- j~ znaj.duje Slię w sferze ognia -------· I' I* Il ski Komitet Umitralny Pomo- bomb lotniczyc_h. Nad miastem 
Prezs Rady Ministrów i minister P. premier polecił przeprowadzić cy dla Hiszpanii otrzyma pra- krąży 16 samolotów powstań- VI sprawie płac robotni· 

ipraw wewnętrznych gen. Sławoj dochodzenie i ukarać opieszałych w wie na pewno poparcie rządu ozych. Boonby padają w cały;tJl k6w budowlanych . 
~o~ dok~!'ł "'! dn. 29 kwic przybywa~u do ~racy. . • angielskiego w swych wysił-1 mieście. Wczoraj odbyła się w . M~ 
liia b. r. ~k~JJ. biur starostwa W. sprawie przyJmowanra mtere- kach ewakuowruni14 Bilbao z SAINT SEBASTIEN. W ew- stwie Opieki Społecmej pod prz.ę• 

1111otlz.Jti•ego śródnuejsko • warszaw- santow przez star°!!t zostało stwler -------------------------• wodnictwem głównego uą;pekton 
• g rey ul. Nowogrodzkiej Zt. dzone, że w czuie 1 do 28 kwiet- · · pracy dyr. M. Klotta roz.Prawa aalł-

hf~~J~6!: !•1i>t::!! !t:a:w«T:i~ł!:i~j~~1: a:b~~i~~ Tragiczna śmierć bezrobotnego zwyczajnej komisji rozjemczej dla 
do prac1., toku -urzędowa-, nie. I . . zatargu w przemyśle budowlanre 

poszcze.!olayeh te. fer1ta~h, Pen premier .,,ieeil staroście wię- MOR. OSTRA W A. ,,Dz1ep.· · wem a Łąkami n. ~ śląsku Cie- w ~:.iJ!W:,braduj,ca w Ob~ 
~w referacie zdrowiał w_c. uj wnikać w P-Ołrzeby ludno~i i 'k...Polski" d~osi. że rzucił ~zyńskim. 22-letni Pilak. J. Pu- prz. ~ds:tawicieli pracodawców~ 

u:YJJ!YJD oraz _sposobu p12yJ· jeJ spr~wy °'ł!Z wydatnie Z)"1ęk- si"" pod poc·A~ ni.iędzy Darko- tniorz z · Karwiiny, ponooząc r,..bo"-'·'-o'w --7:D.Ała si• szc - ..., 
aewłUlla interes11ntow~ szyć tlos~ przyJmowanycti osob. ·-.: -io , . , m.1'e· ..... u "' •nllK .-~ „ 

Pan premier stwierdził, UJ na !!8 smnerc na J=- . wo z postulatami stron w dziedzinie 
'b, pracujących w starostwie bra- Del ·. · t• k -. p· p . d. 

1
. Tragicznie ·zmarły, który od płac ot1a~ warunków pracy. Obra-

kło q god~ S.ej d'!~~ urz~dników, egaqa IS owa u ~- rezr en a lat k~lku ubiega! się h~ziEku- !~j k::;~ji prŻeciągnęry się do póź-
=~:~osc nie by a uspra . ' ' ' . „ t~~nle o pracę, nył gorJ~wym -· Orzeczenie nadzwyczajnej komi-

Narada na Z1mlcu l 

P.am. Prezydent R. P. przyj~ł 1 

p. premiera gen. Sławoj-Skłarl 1 
kowskieg~ i p. wicepremiera/ 
inż. E. Kwiatkowskiego, któ­
rzy ref erowa1i o bieżących pra 
cach Rządu. I 

Straszliwe burze 
na Rusi 

. · dx1ataczem· społecznym i pra- sji rozjemczej wydane będzie w po· 
rowa.ł w harcerstw.ie polslcim czątkach przyszłego tygodnia. <>ne-

h ł · M · czenie to uregnluje warunki. praq I w Czec 05 0wac_j1, w acie- i płacy rob9tników buaowlanyeh w 
. 11zy, chórach polskich i ie- Warszawie na okres od 1 kwiełaia 

atrach amatorskich. b. r. do 1 kwietnia 19'8 r. · 

I Zabójstwo na skraju lasu 
. j Wczoraj w nocy gajowy la- Złodzieje zostali zatrzyma-

, j sów państwowych nadl~śnic- ni :pr<2lez gaj~weg-0 w cel~ wy­
Pan Prezydent R.zeczy:pa;sip<> Piątkow.ski~go i goopodarza z

1 
.. twa Daleszy-ce w p.ow . . k1elec- le. g1tymowaima .. Gdy gaJorwy. . 

Bitej proo. d'r. Ignacy Mo-scicki Liskowa J. Brmia. kiim Jan Krzemiński nailknął zażądał okazan~ mu ~ku­
przyjął wqo.raj przed:stawio- Delegacja za.prosiła Pana się na skraju lasu pod wsią m;enitów, został nie.spoąz1~a: 
ną Mu przez P .. Premiera gen. Prezyden.ta Rllphtej na oiwar-1 Wola Ja.Chowa na jedną.z band me zaatakowany kamu.emam1 

Z Rusi Przykarpackiej do- Sławo-j-Składiko"vskiego, dele- cie wystawy, w którym Pan złod.i>iejów leśnyćb, liczl}cą 10 i w obronie własnej użył .bro­
noszą o szalejących tam hu- gację_ koonitetu ~ystary „K~- Pre~ydoo.t R. P. ahiecał wziąć I osó~>, pow.racającą z krad7Jieży n~ ·palne1 ui~i_jając na m.iejg.cu 
rzach. Kilku wieśniaków zo- tura i Praca W·s1 w Liskowie, udział. drzewa. · · Jozefa Gawlika. . 

stało :z>abitych uderzeniem pio- w · osobach .ks. prałata Blirnń- Zdjęcie nMze _przedstawia Udus1·11· n·1epew· nego Lamrat:a 
runa. Sikod.y, wyrządzone skiego, starosty kaliskiego O- Pana Prezydenta R. P. w oto- ft Q 

przez burzę w miasteczkach i staszewskiego, J>rezesa miej- czeniu delegacji Liskowa, w - a c·1alo iang u' top·111· ID •r1d11·e J 

wsiach są bardzo zrnaczne. scowego Kółka RolnJ.czego A. I towarzystwie P. Premiera 1~ w Ił 

Policja z1ikwidowała bandę S2lmrulewiOZJów, składaJącej si~ 
zawodowych złodziejów mie· z 5 osób. . ' 
szkaniowych, gracującą na ca- Bracia Kosińscy, jak wynika 
łym te.renie wojewód'Złwa kie- z d-0-chooz.enria, udusiJi Roma­
leclciego. na Chmielewski-ego. najhar• 

przed redakcją i drukarnią Naszego Przeglądu" Wśród ares.rlowany-ch. z~- dziej -~epewn~go "'.spólnika 
" . trzymano braci Tadeusza 1 M1ie zbwdin.1 i po u .r 1ązanm mu do 

odwrót. Schwytanym osobni- wb er, a na schodach ziguhM>ny czysława Kosińskieg~; kt6r-zy sz_yi kamienJia, _rzucili do rzek~ 

.. Wybuchły ·trz·y _petardy 
.W czo raj około godziny 9-ej 

wieczorem w domu przy ul. 
Nqwolipki 7 w Warszawie, 
gdzie mieści się redakcja i ad· 
ministracja "Naszego Przeglą­
du" oraz w domu sąsiednim 
pod numerem 9, gdzie znajdu­
je się drukarni•a tegoż pisma 
rozległy się trzy bezpośrednio 
Po sobie następujące wybu­
chy. W tej samej chwili roz­
legł się brzęk tłuc2Y.>nych szyb. 

W śród zamieszkałych w tym 
domu lokatorów powstała pa­
nika i l'ozlegty się kirzyki: 

- Pali i!ię! 
Z klatek schodowych poczę­

ły się wydobywać kłęby cmr­
nego dymu. Zaraz potem wy­
bieg! z kLatki schoo(>wej jakiś 
młcidy człowiek, z gołuJ.ow~. 
dozorca domu zdąży/ jednak 
zamknąć bramę. odcinając mu 

klem okazał się 18-letni stu- eBr~t. _,_.! .. jak przypuszcza . sledztwo. Nidy\ obok wsi . Stawy, a sam1 
dent Uniwersytetu J. P., Ta- iemaUKJJego aresztowano.

1 

mieli . wspólnie z Romainem zbieg i. 
deusz Biernacki, zamieszkały Sprawców podrzuceruia pe- Chmiel~skim dokonać mm-1 Zwłoki Chmielewskiego wy 
przy ul. Mo.rszyńsk.iej. . tard. by~o. pl"awdopodo~nie .kil den~a W: Stawach, pow .. j~- ł<:?w'iJi rybacy w dn.iu 22 kwiet-

Jak się okazało rzucone zo- ku, mru 1ed.nak idołah zb1ec. drzeJ~krngo na r·odz.ime ma. ' . 
ri~yłteyp~a~~~r~ar~------------------------------------­wane w blaszanych cfuudełkach 

iE~r;.;.i~eda-t!J1i:~~:!~ Potrójna zbrodnia listonosza 
g<> P!ze~lądu", druga przed ~ąd .:!haza# „o na IO lat •JIJlęzlenla drzWiam1 krawca Jakuba Fa- .;:fi .;,. „ '"" - . 
jersztajna, trzecia na klatce Sąd Okręgowy w Lublinie nio zerwała z nim maz prze- z pozbawiieniiem praw na lat 3, 
schodowej domu nr. _? przed r-0~patrywał wczoraj sprawę łożO'Il:ą S2!pitala Zu~annę Oles-z poza tym zasądzono od .niegoo 
drzwiami drukarni „Naszego. listonosza urZJędu poc7Jłowego ·kieiwiicz, którą podejrzewał, symboli<'1.lllą złotówkę 
~,rzeglą~u". . . w· Lnblin!e ~osk~. . że przyczynHa się do zerwa- Za o~olicz~<>ŚĆ . łagodz~ą 

.Klatk1 schodowe .i drzwi Przed sw1ętam1 Bozejfo Na- nia. sad przy1ął cliz1ałame w stanie 
mieszkiań wyżej wymiienio- l'OOzen.i:a N<16ek popełnił w Pooadto pósfrtełił szwaczkę silnego wzruszenia. J!Oprzedni, 
nych z~t~y ttszkodzone. . sz.pttal~ Szarytek. podwó~ą Paulinę Przybyś, kitóra przy- niie~aganny i ~ezc1wy frY;l> 

. Na m1e1sce przybyła po1i- d>rodn1ę. Za.strzelił on s·wo1ą biegła na odgłos stl"załów. życia, oraz n'1ed<otrzymanie 
CJa. Podcza~ re-wiz.i-i malezio· narzecza~. pielęgniarkę. He-: Sąd Okręgowy ska.zał Noeka obietnicy małżeństwa z ~ s{ro­
no Pl'ZY. Biernack:Mn re~o1-: lenę Jarzynów.nę, kit6ra ostat- na łłl'CZIUł kare 10 la;t wię11ienia nv 11urecronej. 

Zapisujcie się na członkó'f Towarzy~twa Przeciwgruźliczegf w Piotrkovvle 



Str.! 

traik autobusów w londrnle 
na tł skr6c nia cz u pracr 

LONDYN. Trwająca od po- wczoraj przed. południem ze- skr·ÓCenie godzin pracy o pół 
bied:ział.ku inrteirweD1Cjia Mmi- br.a.la się komerencja peiłino- godziny kosztowałoby przed 
słerstwa Pracy, msiłującego mocnych delegatów rad zał.o- siębiorstWIO 650 tys. fUllliów 

· nie dopuścić do wybuchu g01Wyrch pracowinik.ów i roihot- sterHn.gów ro~znie. Pracowni­
EJtrajku arwtohusów w LO'Il.dy- ników autobm;owych, · aiby cy w)"Suwałi w toku narad, że 

·nie nie J?<>Wiocłła się. prokl.rum.ować strajk. zwiększanie s.zy})kości a11100-
' . <?Thelgdaj. ~cz?i;em w ostatf- . Ni~ hęctz~e to _straj'k, ogra- busów pr.zyniesie pr.zedsię-

nieJ chw.ih mm1ste.r pracy mcza.rący się do Lomidyinn. hioMtwu co najmniej dodait-
.Brown .~am .0~01hiśd.e uisił.ował F'.3-la stratk~a ohN:J.a :wszys't- k~·ch 200 tys. f. st. 
.niakł.on~c oib1e strony do poro- kie pr~1nc'o~lme hn:e a~?- G.dy za.rZĄ<l ~yisumął ~~ 
zmruema, ale . bez &kullku. hUISOIWe i na1lezy oczekliwac, ze zycJę odłoł.em.ia. decyz11 nia 

Periratkri:aicje załama:ły się i o północy uuttrajkujl} także mi~iąe i POddame calej spra-. 

Rozstapila sie ziemia 
na przestrzeni stu kllometr6w 

BUENOS AIRES. - W pół­
nocnej części prowi~cji Santia 
go del Estero zaobserwowano 
niezwykłe zjawisko. 

Na przestrzeni wielu Jcilome 
trów rOz.stąpiła się ziemia, two 
rząc ~zczelinę trzymetrowej głę 
bokości, a· szerokości półtora 
metra . 

Pęknięcie to ciągnie się p~ 
olbrzymią połać _prowincji .... 
około 100 km. W kilku miej. 
scach szczelina ta utworzy14 
się pod torami kolejowy!Jll i 
pod szosirai.i, paraliżując koinn 
nikację. W pierwszej chwill 
ludność ogar:qęła panika. 

Odrąbali zmarłej glowe· 
bg a19Jąć z.late zębq autobusy wschOOn.ich hr.aihstw wy uiezalerżn6m.1J t1'}'tl)u.ndo-­

· . . Groz·ne zarz=-dzen1·e A'Dig,lii. Równ~. i.strajk aiwt:o- w1, pra~cy zaŻł\~li, ;aby Na omentSJrZU w. Ząbkowi- zmarłej Bn.rtoszk?'w~j gł.owę, 
" lmsow w Sikoc11 jest prawdo- 1.arząd z gory UlpC'W'l!!ilł, ze w cach do grobu rodzllillilego pp p<:i czym z ust wyJ((h złote ~ę. 

MADRYT. Rada Ohrony 
d'głl()Siła ?01.lpQlrządrenie, u.>­
prredzające wHystki<:h pąsia.­
daczy .złota., plaiyny i sreibra, 

podlrom'Y· Pon.adio gd'y1by hy- ra'Zie przjchy'.łnegio d:la nfoh Bart05:dk6w zaJkradli się j.a.cyś by. 
ły uisqow.lłlilia zł„ini.ania s1raj- arbitrażl.l wyaisy:gp.c;>w.ane ~QI.o Piiew·yikryicj d'D•tyoh.cza·s sp~aw- Po zrabowaniu złotych ię. 
ko:, nie JM wykllW~. t.e st tlłlł kwąt'f łl4. 1>9kry.ei4 ~ C'f, bów iłodzi..oje P.rz;yłt>tyli i pę. 
rÓWfl~ Jmliej podzienma ii ' d..at1iowyeh k~ztów, olbltczo- . . . wrotem głowę ao tułow.t.a: orai 

· że, o j'le nie złożą p08iad81D.ycli 
meta:li · s.zlachetnyc:h naty1ch· 
miast władzom - zootaną roz­
strzelam.i. 

tramwaije przył·ączylylby się nych ostatecznie przez zairz~d W g.die zna.Jd.o~ała su~ częściorwo :zias:yipali otwór w 
do strajku. na 500 tyw. f. st. brumna U. zwio~J s .. !k" Bar- w ziemi, którym się do groh~ 

Sp6!; ja~ wia'd~mo, toczył się . Teg.o. zorow~ą~nia 2!ll"tąd tos7JkoweJ, 2'l!llaTłeJ bł a lat do.sia!IL 

Wybuch gazow 
w kopalni 

o skrocen1ę god.~1111 pracy. Do- ni~ chCUt.ł przy1ąc. Takie~ temu. Policja prowadzi w tej eprło 
tychozae oib8ł11«& autoibufiów stawien.ie sprawy prizechylił>0 Spra.wey, których prawdo- wie en~rgicme ślecfatwo, oeleni 
pr8JOO'Waił.a 8 ~zin. ż~ania s~e n~ r~ st!a,jku, który pod~i~ było dw6cb, ~ oder: wykrycia sprawców śmiałej 
sz~y ~ ~ier~.nku Slkr6cem.1>11: do mpoc:mue się o połraocy. w.ai~u wieka trumny 00.rąhah kradzieży. 
'Z' i poi godzm.. 

CHARLEROI. - W kopalni 
węgla „Grand Hambourg" na 
stąpił wczoraj o godz. 9·ej ra 
no potężny wybuch gazów. Je 
.den górnik został zaibity, a 16 

1 ciężko :rannych. 

Praic<YW'll.i.ey auiflobll!&Ów uza-

~~a=d;E,~.; · Sprawcr zaiśł . antrirdowskich 
r~~;i·r~~~ ~;:y E!:JJ:;, podczas jarmarku w Czriewie 

Statek 
że za-r,zt\<l lond'yń6lde1go tran- $ · 1_ 
spor.tu pa:saiże.N!kieigo pr.zy- W ądzie Okręgowym w cznia b. r. podczas ja.rmar<AU 31 czł«>nków Stronniciwa Na. 
~i~z~ niedaWtOO bieg auro- Łomży rozpocił\ł siq proces w Czyiżewie w pow. wysoikl()w rodowego z głównym uozes.t. 

00 , przooi.wlk.o 8'pra'W100all. zaj'ść miarowieakim. nikiem zaj5ć A·ntcmim Cyme-w płomien~ach Z~ąd wtwii-erdzil, że talkie o.nityżydowskfoh w dniu 5 sty- Oska:rronycli je&t 35, w tym rem, którego jednak sprawa 
,VANCOUVER. _ Parowiec wstała wyłączona i umorzona, 

·!:f~~!~T31 Pancernik „Espana11 zatopionr ~~~~;;~ 
burzy. LONDYN. - Agencja Reute Powstańczy pancer,nik „Ęs powstańców uhaitę okrętu o f Jdwki}~a~die ~<>!~ z pasr~ 

, Parowiec walczy z ogniem i ra donoEoi z Bilbao, że samolot pana" został zaatakowany w naj~ięks-zej wyiporności. -~-;~t~sci. zyaow eJ w tym. S 
.rozszalałą falą, unoszony bez· rządowy obrzucił bomba.mi Odległości 5 mil od Santander Należy przypomnieć, że .,Es ~o, Jedna zma~ła, W6'k1J)teik 
„'f{.ąd.W~ falami w pobliżu, wy's . pant:ernik ppwstańczr „&pa- przez samoloty rządowe, któ· ~" był już w dn. 3 h. m. otrzymanycJi. ohraz:m. 
'.T!Y : ~ó.r;li~. l.lządowe statki ra P.!1" i zatopił go na wy$0kośqi re pnzybyły DJa. pomoc, n.iew.a bombardowa.ny przez samolO" - !];d_ :.~u~q~:J'. p,.owództwo ~· 
· łówniCze śpie6~ą z pomocą. · Santander.· .neJ· naT:UTV, bryty·J·&k.ie:mu &ta- ty rze;dowe. ~v-1 " ~ ze·„strony poszk~owa· 

-·· :1 , . „, . . nycb'. ~")1'dow·wbrew prot~ 
tkowi, ostrzel'iwwnemu przez: HENDAYE. ~elegraficzna A oorony: ,, . "- · 

W • . • d. . t d on powstańczy kontrtorpedowiec n ~„..t • 1- w .l. „sc1g .ZleWCZil o . arza V 1 „ ~encja .a.~U . •lSZpańs~iego). pierwszym wniu . ?Oą>ra-
" e asco • Z San SebatSti81ll donoszą, LR. wy pDZeis.łruchano kiJlkum.astu 

BERLIN. ,,N.S. Frauen- która dba jednocześni~ 0 na- „Espana" trafi001Y bombami 1000 artylerzy.$tÓw włoskiej świa:dlków oskarrenia. Ogółeiin 
8Chaft" stwieirdm, że więk- leżyte wykSmłcen.ie z.awodo- w rufę zatonął mniej, niż w armii przemaszerowało przez jest ich 54. Rozpraw.ie prze­
szość dZJiewcząt niemieckich, we i o spełnienie obowiązków prrecią~ P.ół g<idziny. mfosto ze swojmi s?Jtandara- wodniczy wic~ezes Sądu Q. 
klł.óre ~ciężyły w ostatinim małżeńsk<>-'Dl.laCierzyńskich. „Velasco' w dął na swój po- mi. Poza tym potwiierdza EJ~ kręgowego w Łomiy Sa<lkow­
„z~odo~ wyścig~ pra<:y", „N.S. Frauenschaft" zazna- kłr-1 jedynie oficerów toną· wiadomość. że włoskie oddiial ski, oskarża wic·e.proikura:tor 
za.m.1erza nteZW1łoc2lJ.Ue po do- cza, iż narodowy socjaLi•Zilll n.ie ceg"' okrętu, n.ie troszcząc się ły W<Jjskowe brały udział w Tusrowski. Glówinym oska:r­
kończeniu swego wykS1ZJtiałce chce mieć nic wspólnego z 0 los porostałej załogi. atakach armii geneMJła M•)la żonym,_poza Cymeręm, jest 
nia mwocłowego wyjść za pt1zysłow.io.ną „Greetchen nie Władze portowe w ~tan- na froncie baskijskim. Stefa1I1 Kraiszew.ski. · 

mqż. mieC.ką", która niczego się nie der w~łały ~tychmiiast ?l· ------------------------
- ·· ·Reprezentują one typ nowo uczyła, czek·ając w domu ro· rybackie statki, celem ra~-0wa- 18 I ' 
· czesnej kohieity ndemi.eckiej, I dzic6w na konkllll'enia. niia pozoitałych przy żyCl'n. Za at ws" ro" d cuganow 

• . · . tonięcie ,,Espain.y" oznacza dh • 

· POl~la s1e krew przed wiezieniem-.----- Tragiczne dzleJe podrzutków 
Trzech wieźniów zostało zabitrch Straszna śmierć dwicll 

. Ą!OUNDSVILLE (Zach. Wiilr cy otworzyli ogień z k.airahi.. maislf6W 
ginia). W chwili. gdy samr:r nów maszym.owych i ciężki:> ra 
oo<Qdowa karetka więzi.enina, nHi jedmt-go, a trzech wiegów P ARYż. Donos~ z Bezier, 
w której majdowalo się czte- za.bil.i. ie w tamtejszej f.ahr~ ma-
rech w.ięźniow, przekraczała szyn w czasie montowanl.a pa-
wroła więmeniia. w Moundsviil- Sref w: ,zienia, przypuszc2l8. rowozu urwał się z dźwigu ko-
le, ski8Jz111~J. obezwładnili stira jąc. iż rozpoczął się bi.mt. na- cioł, ważący ok. 30 ton. Ko­
żn.ika i . owałi m.iec. tychmiast zarn;kQął 800 więź- cioł przyg;niótił dwóch. ~aj-

z murów wię~ienia su:ażini- niów w sepa1ratkiach str-Ow, którzy rostałi zmi.ażdże 
• ni. Dyrekcja fabryki poleciła 

Zabił redaktora gazetr rejonowej zawiesić pra~ę na zn• żal®y. 
MOSKWA. -. Z Piatigorska prowadził kampanię prasową 8.500 -Smlerlelnych 

donosz~: We. WSl Korkm~ała przeciw miejscowym nacjonali wupadkdw 
w. Dag1estarue prz~wodniczący stom. a 
re1onowego komitetu ~ko- . samochodowuch 
nawczego Batmadow zabił wy „Prawda", komentując ten ' 

W tych dniach przybył do 
Belgradu pewien 20-letni mło­
dzieniec, którego przeżycia, 
mogt\ służyć za temat do po· 
wieści senH1.cyjnej. 

W roku 19t8, zaraz po za­
kończeniu wojny, przez Bel­
grad P!_zechodzila grupa cyga 
nów. W jednym z wozów le­
żał opatulony w szmaty 2-let­
ni chłopczyk. kt6rego cygan· 
ka, MariR ROtSenfeld, znała.zła 
na szosie w pobliżu pewnej 
wsi. 04 tiego czasu chłopiec, 
któremu cy_$anie nadali imię 
Erwin, wędrował z nimi po­
przez całą Europę. 

sirzałem z rewolweru redakto- wypadek, pisze, że zachodzi 
ra gazety rejonowej Batyrowa tu fakt morderstwa polityczne 
za to, ile Batyrow brał udział go sprowokowanego i zorgani­
w zdemaskowaniu grupy na- zowanego przez elementy bur­
cjonalistów z osiedla· Urachi i żuazyjno a naejonalistyc2lll.e 

Tajemnica śmierci ąficera carskiego 

Erwin był przekonan_y, że 
W ci.ągu pierw!zydi 4 me- jest cyganem i Marię Rosen­

sięt-y b. r. zainoiOWalJll() w Sta- feld uważał @ swoją matkę. 
nach ZjednocZ()IIlycli 8.500 Dopiero w lipcu ubiegłego ro· 
śmiert.elnych wypadków sa- ku Erwin dowiedział się o 
mcchocłowycli, czyłi o 26 proc. swym pochodzeniu. Maria Ro 
więcej niiż w tym sa:mym cza- senfeld leżąc na łożu śmierci, 
s~e ub. r. opowiedziała mu w jaki gipo-

BEJRUT. - Po 50 dniach 
~zukiwań za zaginionym w 
niewyjaśniony sposób b. p_}l.ł­
kownikiem armii carskiej Kar 
p~ńsk.im, znaleziono jego zwło 
\t1 wyrzucone przez morze na 

ły .prawie że n~e n-aruszone. O 
gólnie panuje przekonanie, że 
pułkownik został zamordowa· 
ny stosunkowo niedawno . i do 
piero potem rzucony do morza. 

Sekretarz ministra zamordowanr 
podcias inspekcji. w okolicach Barcelony 

HEJNDAYE. Z Barceloiny Bar,celony, gdzie się udał w ce­
do·noszą: Rol<loo C()rtada, se- lach i1nspeikcyjnych. 

sób dostał się do obozu cygań 
skiego. Erwin postanowił u­
dać się do Jugosławii i odszu· 
kać rodziców. 

Pewnej nocy, cyganie obozo 
wali wówczas w pobliżu Ry­
gi na Ło ·'Tie, Erwin wymknął 
się z obo~u i ruszył pieszo do 
Jugosławii. Nie mając pienię· 
dzy ani papierów był po dro· 
dze zatrzymywany jako włó­
częga i w ciągu wielu tygodni 
musiał w różnych więzieniach 
odsiadywać karę za włóczęgo­
s-two. Mimo tych przeszkód 
n.ie zniechęcał się i po opusz­
czeniu więzieµia ruszał w dal 
szą drogę. W ten sposób uda­
ło mu się przejść przez _Polskę, 
Czechosłowację, Węgry, A.u· 
strię i w końcu dotarł do gra· 
nicv jugodowiańskiej. 

'V Jugosławii został zatrzy­
ma.ny przez policjantów, któ· 
rym opowiedział swoje dzieje. 
Przesłano go do Belgradu i 
przekazano tamtejszej policji. 
Obecnie wygłodniały, bez gro 
sia przy duszy, w łachma­
nach wędruje Erwin po Jugo­
sławii i stara się odnaleźć ro· 
dzic6w, których wcale nie zna. 

skały nadbrzeżne. Mimo to ta~ Okazuje się, że wraz ze znik 
jemnica nie została zupełnie nięciem płk Karpińskiego zgi 
wy_jaśn i ona. nęłą. również bardzo kooz:tow-

Zwłoki, mimo tak długiego l na posiadana przez niego ·bi-
przehywania w wodzie, zosta· żuteria. · _ . . 

kreta-rz min. praicy i ro:bót pu- AUit<>, w któryiltt odbywał 
blicznyich. wyihHiny człoo:iek iDJ&pekoeje, zostało zatrzymam.e 
partii socjali.stycznej wstał,E_rzez uroroj•on)'lCh osobników. -tycie 
zamordowmv w olrolicach Oddail.i oni szereg strzałów, „&. 

' zahiiai4e Gorta.da na miej5ctt.. 

CZYTAJCIE 

Kobiece'' 
Cena20~ 
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> 
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[!~-0~:c1;) 1-szr proces ,,Czarnego Legionu•• 
· Mąż z kobiet tajnej organizacji „stuprocentow1ch Amer1kanów11 

W tych dniaoo zaikooczył ryc:Dnie się ro~akała. Nasi~ nistów do Rmh Lake, gdzie czyzn i 5 koibielt - wyraiiłi 
· Jak donoszą piisma · młody się w Chicago piel"W\Szy pro- nie podeszła do sędziów i wska węcały się na n~m legioner.ki, swe ubolewanie, że na p~ta­

Sp<>rtowiec Wi:toi1d Smętek ces „Cza~nego, Legi()lllJu''. taj- zująie pakean na oskarżonych, c~łonkinie brygady .kobiecej. wie obowiązujących ustaiw nie 
(daw.niej mfocla sportsmenka nej o.riganizacji ,,stwp.rocenfo- Q!Świ.adczyła iprzez łzy: Został prze'lduty nożami, a na mO'gli ich sika'ZaĆ 111a. karę 
Smę-tkówna) po zmianie płci wych Amery.Kanów". Prokura- - Jedynie ci dwaj mężczyźni sfępnie ohlainy naftą i podpafo śmierci. 
otrzymuje IlllllÓS•two listów mi- tor Owen Crosby, który prowa są oclpowiedzialni za „mo•rdy ny. 9 nSiS<tępnyclt ()IS!karżooycll 
łosnych i ofel"t małżeńskich dził śledztwo ,w t~j. sprawie, wY'oh~a~", kitóre sam~ o- .Gdy 1?-~!W'Dlie zapytano zostało skazanych na kary od 
od kobiet. ~y~ępowad: r_owmez z oskar· kręśla•1ą Jako ,,.strasme wido- ..pułkow.mka co mo>że p_owie- 15 cło 30 lat więzienia, a dwaj' 

Dlaczego tak się dzieje, wy- 2len1em 1Pr,zeciwJco 13 oska~o- wiska", a kt~~ w zasad~ie .cJ.zieć na .s~ uspr:awiedU.wie- pozootaJ1i 1llD.iewi:ninieni, ponie­
jaśn.iła mi cał!kowicie podslu- nym, . w.śród ktorych zna1da: przekraiczają . okrutnością daJW niie, odparł cynicmie: waż n..i.e brali czynnego udz:ia ... 
chana w kawiarni rozmowa waił się k<1'meruła'llił na sta•n Mi. nie samosądy. . . - Moi ludzie wy:kony1wa1li lu w thr{)ldn iach, a . wy5tępo­
dwóch młl()dych panienek. chig!ln . .',pułk~wnik". Harvey Następnie opisała szczegóły tytko posłusznie rozkazy. Aby wa:li tyilko w charakterze OO. 

- Szczęśliwa będzie kobie· D~.v1s 1 Jego nar~zie ,,spraw zamordowania jej męża, które ich·· uczynić . pożytecznymi w serwa torów. 
ta, .która do~tani~ Smętka za ca Dayton Dean. potw!erdził Smith, kt.ór~ ~rzy wailce '. . w'y~oJ.eńczej0 jaką 

· ~ęza - . stw.1erdz1ła jedina z Szczyt()Wym .punktem roz. p~kiem hył .naocznym świad. p~zedsięwzięhsmy, . bP.'o . k.o-
nich, ogl>ł\ldaJąC W gazecie fo- prawy było przesfuchlllll:ie klem zbrodni. . ' · n1eczne aby pozbyli się ZU!peł· 
tografię świeżo upieczonego świadków ookar~ia, . pana . .WAalS'zym <:_i,gu r·ozprai\ry nie .U!Czucia )itoiśici w s!os~!1ku 
mężczyzny. Williama Smitha i pani P00tle. oma~iano ~abósstwo. .12 Mu- ~o- ty.ob, k~or-ycli o.k~laihsmy 

- Tak sądzisz? Kohiieia ta, wdowa trzynastej rzynow, ·ktorz)'.'· bez za:dneg~ Jaa._o, wro~ow społe~zerustwa. 
- Je&tem. pewna. Bo zro- ofiary „Czarnego Legionu" by powodu · ~ost.ali, upwwadzeni ~szyisik1ch .oska:rzonyclt b.ro 

-zum, jeżeli ktoś przez 24 lata la w ciąży gdy b~ndyci zabili p~zez legioni.ętow, . t?'-rtur~a- mh. adwoikaci. z ur~ędu, p0011~· 
był kobietą., ten z pewnością jej męża, zmasakroiwaM jego DI, a następ1;1ie z"!-h1c1. . . w~~ a~w~k~et. c~tcagoscy rue 
będzie wyroztDmiały dla n.a- Z)V"łoki, a następnie · wrzudli Jeden z n~ch S,t.18:s Col~an, chc1~h .ząJąc !>1ę ~eh spTa:,~ą. '. 
szej płci. Taki mąż nie powie: je do błota. weteran WOJ~Y ~w1aito~e1 Od- DwaJ ~o~m · oskarzem, 
Czego się tak: malujesz i pu· J . ł" k t ł znaczony :n.a1ywyllszym1 orde-,. Harvey. Davl8 i Dayton Dean., 

dr · ?" T k' . · ei ~ ZOOle · zos a przez ranni amerykańskimi został zostali ska•zani ina: d~y:wo!fnie 

GIELDA 
Dewizy: H-0landia 290.00; Berlio 

212.?8; Bruksela 89.40; Gdańsk 
100.20; Kopenhaga 116.85; Hel!linki 
11.60; Londyn 26.17; N-0wy }OTk 
5.291/s. 

Papiery proeentowe: 4% p-0ż. koa. 
solid. 54..75; n• _poi:. stabil. 368.0Q; 
3% ·poż. prem. 65.50; 3% poż. prem.. 
inwest. 87.00; 4.% ~iUtw. poż. pre& 
dolar 4.1.50; 5% poż. konwers. 59.50; 
6% po~. dolar. 54.00·. (w pi:oc.). • 

Akcse: B. Polski 100,25; Wr:~eJ 
19.5; Stair.a.chowice 32.25. · wi:~asPo co cT t~.1:11~C:~łll,o- zręc.J1Jille pr<>~ętdz. odną pr<>'I?a· przewieziony do obo;u ICigi°"" więzienie. Przysięgli - ' 7 męż · „. . J . • ganiuę wc1ąg1na y o o:i;garuza1iiaim1 ________ , ________________ _ 

- Nie wwidomo, mo1a dl'O- cji. Gdy doozedł do przekona,. RADIO 
ga. . . . . nia, że nosi onac):iarakteT prze co m o z· n I ' u· kr as" ·c'' 

'"":" A Jezeh nawet powie,, stępcy wycofał się z J. eJ· Ezere- · • u11 · „ K·i&dy ranM wataJę rorxe" . ul 
mozna od "- G'lmnutyk&. 6.50 Muzyka. 7.1S P&1łt łnfo„ 

' ~u r~zu nooa ULr.zec: gów. Wówczas· jego byli . przy Jeżeli wnioskować z nofo· . przes~odz.iie .ani wag~ ani ro m11cji. 7.30 Muiyke. a.oo Audycja dla ntcół. 
Sam me hvłes len..<:.zy k1-·.ly . . 1 . . . t 8.1~11.50 Prz:erwa. 11 ,30 Audycja dlll tz:t6ł: 

ł'' , . J " rv ' ~ Ja'C. ie e or~a.nizacyJID.1 pos ano wań kronik . kryminalnkch. dzaj obiektu kradzieży. . . „śpl.ewajmy pioaenlci·" . 11 ,57 Sygn11ł C:CHU I 
byłe5 kO'hietą • . . wili go zgładzić w aha.wie, że . ł , . t t, heJnnt. 1~.03 Powi tan ie wyc!Bczlol na11ezy. 

-:- Tak, !o i:aicJa. Na ta.k1eg-0 złoży na nioh d001iesienie dG pu:m c~ ego ~wia a, rzec~y . o Tak więc w Miami na Flory ~~~. '1 Ł"oliodz:J~~~o~;:.lga::~~~1:~~~. ~~ 
męza s. pos_oh. Jes. t. gwarant.owa- n"'lt'cJ·1·• ryc

1
h ~e. mt ~z~aby ukrasc rue- cl.zie ukradziono pewnemu to· „s1c:rzynk11 rolnicza••. 13.00-H.:so Przerw„ 

N · ł"" ma rue lS rueJą twu t hn' 114.30 Teatr Wyobrnfnl dla dz:ied sl'lln:iyd\; 
ny_. ie OSIIIlle11 się powiedzieć· · warzys ee · •cznemu wa- „J~k .bra t" .. 1~00 Wladomoicl gospoda„ 

„Nie zawracaj mi · głowJ ha.b: Gd~ pani P(){)le w szacie źa.I ~..,antazja złodziejó~ ~ dzi~zi lee parowy. wagi 10 t., a w Lit- cz•. 1s.1s Wl·UIJllka melodii. 16.00 Maaz pro-

skim.i !<.nrawami" O r !obneJ w.eszła .na salę ro~raw me wyboru przem1otow, ktore tle .falls w Etanie New York - ~R~~~11::~0 i:)b~!~/e w"U:;~~n~ ~~;;~;e~~~ 
"Ił' • azu · · l ł · · h b. ł ' · t k 1 oo r 1 · bo~ ń 1 o -• 

m „ .. „„ odpowi' -·..Iz' .. ,,Cze s' ta- i zaruwazy. a n.a. a•wie os• a. rzo c. cą sio _ie przyw as_ zczyc. 1es pomni granitowy, ważący 1 • ran~m si" na ,e swa i 11 .... 
'""""' t;IU r - h D Bramy (W Wiln:o). 17.50 Przegl4d WVdoW• 

ki ważny?l Do.niero 
0 

roku nyc• avisa 1 Deana., hLSie- meogramczona, rut: stoi na 1.600 funtów. · niotw. 13.00 Pog11danka 01ctua1na. 1a.10 w.„ 
-r domołcl sportowe. 18.15 Fragmen1 mi•dą-

·męiJczyzna i jutź buzię roz. W Canzas Clity skradziono narodowych zawodów tenl$owych Polsta-

l" A n„::. N · t d Francjo. 18.30 W&lce Jana Straussa w róJ. 

.pus~za A.lllXJ: " ie parni~· s m 1· a Ie w I a· ma n 1· e z pewnego prywa nego omu nych inlerpNlacjach. 18.50 Pog&dank• •klłl-
ta wół, jak cielęciem był". całą instalację centralnego o- ~~:; ~~~bi!~:Y~i,,:i~a :0!~f0wr. z~Jc~~~ 

, · - A jaka to ;'siloda, że mą.z· grzewania, a złodzieje przebra ny" . 19.30 zespół Stefana Rachanie. 2005 
· d · i. L, • · h i.k, b all Miłclo Saber - IS·letni at·n:ypek bułg-

~ Sl.~ zna Dl8. ,aiut ej gia.rdero· ' -· do lokalu aoleaturr W za mec an OW za l sial. Z0.30 Nowołoi poetyclcie. lll.55 Pog• 

hie? Jest się kogo poradzić , . w;szystko z . wielkim palenis- =j, :1~1~1~ s~~~=~ .:::~~~~ 

hrzy wy.bQrze materiału, ńa W kolekturze Juliana Dzier cyj. Oka.zalo się, że ma ich kiem wlącz:ru.e. za„ - humoreska w 3-ch dialogach. 2uo . r·, . . d ki d k . d . . . Gd F't ld eh· Muz:yka taneczna w wyk. Małej Ork. P. lt 

tw. . , Tak 1- Jk . Fł W . W dl . B.mhl' ł od b d ł d . h WARSZAWA li (Motot6W) 
. Ie iznie SJ.ę zna, w go.spo ar- ża.nows · eg_o. o on_ an~ nrze znacznie w1ę,ce1. . y p. 1 zgera· w tca I z udz. „ciw6rki RadloweJ" . 

s ie moze wyręczyc... , ~1 -u mies i ącami sm1a· eg·o cz'?ra:r . ę (a i 1 tel g~ . u. owa . rapacz c .~ur o 15.1o-1'4.30 · z tw6rczoici operow•l wti. 

moja kochaina, mąż z kobiet - włamania. Łupem złoczkńców· p()W'tadah przed Sądem Okrę-\ 1:>8 mieszkaniach, złodz1e1e za nVego. 14.35-1ll.30 Muzyka rozrywtow„ 

t .l · k h dl hl · t b. l' 1 ~s · . Z3.0>-24.00 Muzyką taneczna w wylt. M•·· 
· o prawuizn·wy s ·ar . pa y o igac1e · pożycze i pa gowym za pasers wo. rai... J wanien. I lej ork. P. R.. i Nciv1ćrlca Radiowa". 

_ - Ale ma również swoje złe piery wartościowe. Po pew-
strony. · nym czasie schwytano dwóch 

· - Miia.now.icier pOdejrzanych osobników, ale 
_ - Ma re dużo przyjaciólek. wobec braku dowOdow uwol· Walka o ścian~ ••• domul J nic mu nie możesz zrobić. Bę niono ich. 

;:~:f:ż;ł~~aczył, fa to daw- ry K~;~~~~ki::st:ker~dzi~~;h WJrok oaekiwanr jest z zainteresowaniem 
- Hm... walorow. · 1_:„ · 
.- I z kolegami ... wiesz ... tak Tymczasem na . prowincji, Przy u~. Ma~y.~onCJUit:J w 

~a.koś nJewyl'>aźnie ... Puyjmu a przede wszystkim w Grod- Warsza~v1e '~łll:-"c1c1elka pla~u 
Jesz kolegę męża i sobie my-I nie, ·Pułtusku i Białymstoku, P· · ~mcbeigowa . P?.siaw iła 
ślisz: a może on się w twoim policja ujawniła że na pry· dwup1ętrowi:i kam1emcę .. ·P~ 
mężu kiedyś ~~hał?... watnym rynku 'sprzedawane ~vybudo"!nnm domu s~s1ed_z~ 
· - R.zeozywi1~cie.. ·. . są obligacje, zastrzeżone przez JCJ, Gniazdowscy, er wptąl?il 

' - '"":" I ~eszcze Jedno. T~k,1emu Urząd śledczy w Warszawie. I do s,d~ Okręp-o_w.eoo, ząda1.ąc 
lnę'A<>w.i trudno zełgac. Zna Utęfo sprzedawczynię obli- usun1.~~a cal~J. ~cinny, tw1er­
wszystkie nasze kohiece. "!Y· gacyj, Ruchlę Wędkę. Jedno- dząc, iz w;las~i~1e.lka prz~kro­
kręty, seosoby i sposob1k1... cześnie w. jednej z kolektur ?zyła gral?-icę i .sc1a_na st01 na 

- , Tak ... Nie ma róży bez zatrzymano Tobiasza Bimbl~· ich g,runc1e, zaJmuJąc około 6 
kolcow: . , . cha, który usibwal sprzedać metrow kw~dratowycb. 

Przy1ac10łk.i wesifchnęly je Jedną z kradzionych obliga- Sąd Okręoowy, po z~ada· 
dn-0cześnie. niu biegłego, który ustalił, że 

- Al~ ostatec~nie, jeżeli się istotnie gran~':ę pr~~zono, 
chce życ bez kłamstwa, to ta· - Tl'lzeha spróbować. Napi- nakazał rozb10rkę sciaJly. Od 
ki mąż z kobiet może być bar ~zę jutro Hs•t do Smętka. tego wyroku odwołała się wła 
dzo dobry. Napoleon Sądek. ściciielka domu, dowodząc, że 

sąsiedzi jej dopuszczają się ra· 1 wił przesłuchać w charakterze 
czej szykany. Wybudowała świadka prowadzącego robo-
dom na gramcy, którą wyty- ty. . 
czył na · miejscu. m:erniczy 
przysięgły. Wobec jej dobrej 
wiary sąsiedzi mogliby docho · 
dzi.ć . tylko odszkodowania, a 
nie żądać usunięcia ściany, co 
musi pociągnąć za sobą roz-
b7 órkę domu. · 

Zresztą si\siedzi jej czękali 
niemal do ostatniej chwil~ bo ' 
zgłosili się do prowadzącego 
.roboty inżyniera o narmzen.ie 
ich · pró.w wtedy, kiedy dom 
był J>rawie całkowicie gotów. 
Sąd Apelacyjny zgodnie z 

wnioskiem. pozwanej postano· 

T arapatq pana tatq · ~~f:~~:g:r~;;;,~ 
Straplonq pan Grqpka wsponiina · wesołe czasg dzieciństwa ••• 

A MAAKA.CO 
&~DUMNYZE 
SWEGO ~HRLAZlltl. 
'1E MOlNA ZAPRIJC 
LAtMNIE 8EiliUA ••• . 

n:;AK 8ĘDE DUZV, 1 
TOMU50WO" l ~ BĘDł: ZAPll~ . 
·- ---~-~-- . :; 
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f~iami. a guely, jai na rozka-z prz~y pi· 
~o ~jmwie puftk.O'WU!ika Toeziwary. To mu.. 
si d 021Daer.aćl · 

- Owltzem, OZl\aCSA, ł.e ~erał Amki, przy~ 
fował nai IDM ~~ - UU!W'riył Lis:Joo.l'Jl. - je­
stem stanowczo pntmw temu. aby pau.ł opusicy,a· 
ła will§. To mote MQl w~i.m bftirdzo zuzko­
dzl6. Nri.o wohlo aaa w cica kilku tygodni wyea„ 

I cbae ftOfl'a na ulicę. . Anna /llorette odzgU1a • ę Ala Aluta M~e ®&ta.wała 11_~ 8WOi.m i w 
. na ogloszenle-_ k„ńcu przmvała czczą dyeku.ję. w~ się z 

._ Co ro za spmólb ~ jl8Jk zdiolaag go fWlJrowa... =;;,. wsie.dłA d_o pocica i po gOd:r:iini~ byłf, jut w 
d?JM w żYJCi.e? - zapy:tał J~es. · N -1:- ~-'- _ ___,, ·k -'- ~ d'--. - Bardw ...........ły. Dam kiifka yen jakiej-.§ bieid· a ~„ ~a.ur. '"-~l!' łl • uvnw. n PT 

· ł' ... ":'"'l. a .1- 1 f ała ... ....1 ~ Th~ ~ $po~ joj pJ'(l6 o w nef Japonce i r: ecę jej~ a!uy zaite e <mow ~ ~' alo jej n.io J>OZDAłt ~ jt\, nie ~wróciwtąy 
numer 98765. a zaś będę stała w pewnej odi~- Jl4 ~uwagi _ 

· ści od miejsca. z kt6r~go ~ie tel~onowała, .i •--- Mo-"c odczu•a u'-. By•- t-„.,, """"U.•, dę obserwowała. oo się z mą siaD.'.16. W okoli A1111G. i::ci.1. ~ ie~ ~ .,......... ~ •• ,,. 
pmtu spotyka &ię wiele biednych kdhiet, ktÓl'e M że f1ą jej nikt Bię pqzPa; ezliła się tera;1.: pęwniej. 
pieniądze S!\ gotowe ws-zy~tiko uczynić,. PnOOhodZiła 14 ulicy na ulicę, pnrglądałą się wy· 

staw(JID. i zachowywała się taiK swobodnie. że mi-. - Jt1.6t to :db}"ł niebezpieczna gra - ~~ jający i4' wywia~ wćale się jej nie przygli\„ . Linoohi. dał.i. 
· - Jem ik> jednak bard,,, ciekawa próba - N „i.;..-u N · ......kJi rt Anne. M uśmiechnęła si ... Anna Morefte. - Niech japońiid a ,-:...., <>gt, w ł!"""" żu po u orette 

".: -L--=·1 -Ld naikn~ ~ 114 kilka biednych Japonek. Kobiety generał ma prze~ kiłka '"""";. :nu zenio, że .me zauwa.tywe.iy E~ejkę w okularaeh, rzuciły się 0 i4l do niej i zaCzęły ~ić o jałmużnę_. 
- 1.awsze htbt9z _igra6 z ogniem - odezwał się Anna Morette każdej z nich wetknęła w wyehi-. Jame8. - Z niezwykłł\ łatwością osiągnęliśmy io. gn.ięłt\ dłoń monetę. a ilastępniQ pnyj-rzał.a się ł.eh 

po co pnyjechaliśmy do Japonii? W jakim celu twarzom. Jedna a nich miała inteligentny wyraz 
· mamy teraz Zlllpełnie niepotrzebnie narrażać się na twaJ;"zy. A.Dna Morette odciągnęła ją; na stl'Ollę i 2;0.­
. niebezpieczeństwo? . ZU!pełnie nieoczekiwanie wpą~ pytała w czystej japońszczyźnie: 
: dły w nasze ręce dokumenity, które pragnęliśmy - .Czy chce pani zawbić dziesięć yen? _ 
zOObyć. P~my ukrywać się_ tu przez kilka U biednej kabiety rozbły,ły oczy. Dziecię<} 
fygOOIU, a gdy kontrolo. w portach 06łabnie, udać ye.n.Pł Przecież to je$t wieliki niająt~l Mia.la cb.t>• 

.~ si,. <\ó ~ynu. W-vwrJą:zal!śmy~się dQS'konAle z P?- reg;p mę4, ma gruźlicę, "troje d:i:ieci , głoduje i.„ -
Wl~ nam zadania l z tego wzgl~u k.iok _ Ma pa.ni już troje d.Zieci? -- przerwała jej 
twóJ UW~ za zbędny. zdumiona Anna Morette, ponieważ kobieta wygll\- -

Ale Anna Morette była uparta. Ani Llncolnowi, I dała na dziewiętnaście lat. 
am Jam.esowi nie udało~ Odwieść j_,j od raz pP· - Czwarte' noszę już w łonie ... - odJ>'lrła Ja-
'!7'1ę~ ~1'11. Twierdziła, że m~si. poroz_w;iinieó ~ ~!~aj~ się_ z uilcl'O(J>Qłaniem ...... Czy 
SJ.ę teleforucwie z gen.erałam Araki, ze maze ge- Chioe mn.ie pani ua1ąe do pracy?' Za. 10 yęn będę 
nerał ma jakieś projekty. może chee wszcząć i: nią pracował. a~iesi~ dni, niech się P8:Dii i;e mną nle 
peritrakłaoje? Przecież właściciel willi opowiadał tąrguje ... Jeśli pani będiie mocno oh&tąwĄ6 przy 
ze zdumieniem, ile z murów znikły plakaty z ich swoim popracuj~ jesicze iny dp.i. Czy to panią 

zadowoli? _ 
- Pani będzie zajęła tylko pięć minut. .• 
- Tylko pięć minut? - zdziwiła się niepo-

miernie JapoD:ka. 
J ~ z nieufnościłl spojrzała na Europejkę. 

któia była gotowa dać dziesięć yen za pięć minut 
p?acy. 

-Tak pię6 minut, - odparła. Anna, Morette -
a teraz pros\?:ę mi powiedzieć gdzie tu w pobliżu 
,;najduje się telef on? 

- O, w tym. pnedsiębiorstwie, kt6t'e zajmuje 
·; ię przewozem towo.r,ów na sta.tkach. 

- Czy telefon mieści się Ułm w osobnej kabinie? 
- Nic wiem. yego pani sobie życzy? Czy mam 

do kogoś u.telefonować? 
- Niech pani uważnie słucha. Tu ma pani mi~ 

mer telefonu. U..telefonuje pani i poprosi do tele­
fonu generała Araki. Musi pani mówić delikatnie 
i qprzejmie, niech pan.i nie zaipomina, że będzie 
pani miała do czynienia z generałem.I 

- Wiem jak nale:iy zachowywać się wobec ge­
nerałów. Służyłam kiedyś u generała. O co mam 
się 1'8Ryuu!? 

- Pani QŚwiA<ł~y, te rię, odzywa na ogłoszenie. 
..... Dom-ie. A w później? 
- Następnie. że nie może pani do niego przyjść, 

ale niech on pani powie o co mu ·idzie . 
- A gdy już .Jni oświadczy. o oo mam go na· 

mqp~ ze.pytać? - I a~a była już zaintrygo­
wana t'OmtQWJł, którĄ D,l-iała przeprow~dzić za. :n.ie' 
zujoin"'- • 

- W 6we7A5... wówczas.„ - Ann.a Mo.rette -
~U\Jll)wiałłl się prze:g chwilę, - .,lVÓwcias oświad· 
c~y mu pani. te tu mówi japońska. patriotka. 

- Japońsika. patriotka? Dobrze. 
- Ale mJUi!i mu ~i P.OwŁórzy6 i<> W1Szywtlko. 

bo joj _prr.ed ohiwi~ą powiid.ziaiłam. 
- R<numie się, łaskawa pani. Gdzie pani ~ 

due 114 mnie czekała? 
- Tu. n.a ulicy. Niech pani ~tara się o to, a.by 

rozmowa trwała m.<>żliwie najdłużej, To wszystko 
dotyczy l'Oinantycznaj sprawy i chcę nieco zain.• 
trygow~6 geeoe.rała, czy pani llO'ZUmie 7 

- ~io dobr.ze rozumiem, również kied1' 
byłam. zakochana. _ 

Anna Mo:rette lekko się uśmiechnęła i wręczyła 
biednej kobiecie dziesięć yen. Japonk.a z rozpl'IO" 
miem,i'Oną twar~I\ pr.zyjr~ta się_ m0111001ie„ a n~~ 
nie wetknęła J~ za suknię.„ Schowawszy ptenIĄ" 
dze, oddaliła się, w~zła do przed<Sic;biorstwa tran­
sportowego KaTaki i poprosiła, aby jej pozwolono 
Złl-telęfonować. 

Ąparat telefoniczny mieścił •ię w kącie n•. kia· 
nie, a nie w oQ.dzielnej kaihinie. JapoJlJca podeszła 
do {lpar4tu i J>Qłąezyla się z numerem 98765. P...­
oowni~y przedlS~ęb~~wa byli zajęci SWA\ ;Rr~ 
i n.ie ptzysłu<;h1wali ~Jlę temu, o czym ~•Wł• 
hiedrui kobiełll ri-zez telefon, 

Nagle rozłeg się głuchy jęk. Gdy PJ."~ 
odwrócili się w Etron~, z której dobied jęk, ujrr.ełi 
jaik kohieU.. skurczyła się i obiema ręk8.Dli uczepi­
ła 11ię słuchawki telefonicznej ... 

(Dtd6zy cilł& jutro) 

NoH'ela łem ~ stole. Za.robi P8:11 dużo pieniiedzy. znD:1ad związa1:1ego n.auczydo 
Młody mętciyina ww.nął re c~ pan 1uę na to ~ą.dza 1 la Jego c6reczki. ' 

wqlwer do kie'ł1.:ffn~ · usiadł w Przęstępca skinął głową, a Gdy odłożył słuchawkę -

gła6ni_ej: na.pięcie i cllmwo8ć. ........ N~ mogę przy tym okre WlAMYWACZ I SZPIEG drugim fQtellJ i nekł nieco na tego. twarzy malowało się I nąuczyciel odezwał się: 
- Nd~ p~ekażę ~na w rę· - A wigc dn roboty - roz„ ślić jak wyglądał przestępca. Willę ambasadora otulały na stole, w pneciwn~ ~ ce policji, ale p<>d jednym wa kazał młody m~czyzna. - Je ByłO tu bowiem zupełnie ciem 

ciemnoeei. Na pobliskim zega· wiem. wypadku ~elę cię runkiem, pod wM'UDkiern, że ąu wykona pan jeden ruc'h. no. 
rze kościelnym wythiła g~i- }a~ _ _psal pan ąodzi ęi~ na projekt, któ który, mi się nie ~oba, za- - .Ale pan przecież zapalił 
na druga w nocy. Dozorca ~ .Włamywacz wyciągnął z )(ie ry ~ipanu za chwilę przedłożę. strzelę pana. światło panie Mieczyńslii -
puścił swą placówkę przy szeni łup i rzekł: W tej samej chwili iozlicgł Włamywacz podniósł i:ię i dał się nagle. słyszeć na progu 
furtoo ogrodowej i wraz z - Proszę. n·iech pan pozwd się Sllchy t-z8.sk. Obaj roęż- fotelu. otw<>ł'zył szuflady. wło d2Uecięcy głos. - Umówił się 
J>6em odcla:lił eię. Gdy tylko li mi się odda.li6. Jest to moje czyźni WZL. . ygnęli ~. Ale r.ia żył tam skradzione przedmio· pan z nim na jutro na jedeu.a­
uciehły jego kiroki. ~iła pierwa?.e włamanie. Niech pan raz znów zaległa cisza i młody ty, wycić\gnąl niebieskie tecz- stą wiecz6r na Kercelaku. Tam 
się z oieIIUl<>Ści postać ludzka, mnie n.ie przekazuie policji, mężczyzna zaczł\ł m6wić: ki, ukrył w kieszeni dokum.en .on panu wręczy dokum~nty. 
ktÓI'tl zbliżyła się Q.o gabinetu nic nie zatrzymam dla siebie, - Chcę zawrzeć z panem ty i zręcznymi ruchami zwił\· Ambasador gwałtownie od· 
i z n.iiezwykłą zręczn.ości.ą o· przys~ęgam! · sp :Jlkę. Nle mam. doświadcze· zał swego wybaw<Ję sznmkiem wrócił si!:.) uj'l'Zał w drzwiach 
tworzyła okno. Po pół minuty - Nie wierzę panu - uś- nia, • pan jest zawodowceui. od f-iranek. Następnie ostroż· swą córeczkę, która stała w 
hairczysty niski mężczyzna miecbnął eię mężczyzna. - To Nie iestero Właścicielem. willi. nie włożył mu do ust chUf!tecz- dł~iej nocnej koszuli i poi:ozu znalazł się w pokoju, oświe- wszystko było zrobione zbyt Przybyłem tu w pewnym celu kę i wyskoczył przez okno. miewawczo mrugała do mego 
tłił go latarką elektryczną. bez zręcmie. i pana znalazłem przy pracy. Po min.ucie związany wycią oczami. 
szełestnie zi.bliżył się do biurka - O~ panu wszyst- - Czego pan chce ode mnie? gnął knebel z ust i zaczł\ł wzy - Ale skąd wiesz o tym 
i zaczął opr6żniać szuflady1 pa ko - błagał włamywacz. - Czy mam OO!§ ukraść? w'ać pomocy. Krzycuił tak gło wseystkim? - zapytał. 
kując do kiieszeni zegark~ klej Nie, io nie je-~ moja pierwsza - Tak W drugiej i łirzeciej śno, że w ,końcu przybiegł am - Słyszałam ~$ahinecie ła 
noty i inne drogocenne przed- kradz·ież.Już pięć lat siedzia· szufladzie· bi'lrrka znajdujll się buador i jego dwaj służący i tu&a ro2311owę. Wyślizgnęłam 
mioty. łem. Prz wczOl'aj wypusz.czo niebieskie tecik.i z dokumenta oswobodzili go. się więc z mego pokoju, pon.ie Zajęty zbieraniem łupu, nie no mniie na wolność. Niech mi, które dla pana nie przed· - Tam... tam... - wskazał waż ..• 
zauwafył, że od dziesięciu m~- pan mnie puści. Co l'6n bę- stawiają żadnej warfośct, ale drżącą ręką na biwrko. - W tej samej chwili rmległ 
nut jest ohserwowany przez dzie miał z tego, że mnie znów ~dy zn8'jdą się w moim po!Jia. Chciałem z tego pokoju W7iiąć się strzał i nauczyciel kt6!Y 
młodego mężczyznę stojącego osadzą w więzieniu? daniu, będą przedstawiały sto list, który wczoraj tu zostawi- sam sobie wymierzył S{>ł'aWie-
Ql wpół otwarlytmi dTzwiami - Gdyby w przyległym. po razy większą wartość niż to łem. Nagle rzucił się na Dllll.ie dliwość zwaJ.ił się na. podłogę. 
!l'OW'adzącym.i do korytarza. koju nie spała córeczka poola, wszystko oo pan skradł. Wyj- jakiś mężczyzna i zadał mi tak - Niech pan mówtf Pan mu 
.W końcu przestępca przeszu· w inny sposób rozmówiłbym m.ie pan te <ibie teciki, skradzio silny cios, że st?aciłem przy- si mówić! - wykrzyknął am.­
kał wszystkie szuflady. Zam- się z panem, a teraz niiech pan ne przedmioty położy na ich tomność. Gdy wróciłem do sie basador, schyla1ąc się nad~ 
knął je i:1tjlll'annie. zgasił świa- siada. dawne miejsce, pnywiąże bie stwierdziłem z prieraże· nym. - Kto panu polecił 
tło i ze zwinnością akrobaty Włamywacz dotknął w ciem mnie pan do fotela, zakneblu- niem, że jestem związany. skraść te dokumenty? 
przemykał się heższelestnie nościach gfołu i opadł ciężko je mi usta i zniknie z teczkami. Oszółomiony amhasadOT pod Ciężko oddychając roliżył 
m.iQCb:y f~telami i .stolik~i, na fotel. Młody mężczyzna za- Jutro punktualnie o jedena- bieo-ł do hiurka, otworzył ezu- ucho do leżąceg~ na podł~ 
kieru:Jąc się ku drzwiom. palił lampkę stojącą na hiurku sitej wieczór hedę czekał na pa fl~y i stwierdził z ulgą. że i broczącego krwią mężczyzny. 

W tej samej ~wHi młody i, nie wypuszczając rewolweru na na Kercelafcu w cukierence tajne plany i kosztowności ~ Ten poruszył wargami, ja\ 
11?-~yzna wy~1ągnął prze:<I sfa111ąd .przed przesi~ą. . „Lucja". I.nteree ten nie przed- zostały nietknięte. Brakło tył· gdyby. chciał co.ś ~edz1~ 
s1eb1e rewolwer l rzekł ledw"1e - N~ech pan mnie puści - stawia dla pana i;adnego ryzy ko wartościowych dokumrn· ale z Jego ust n ·1e wydobył_ się 
dosłyszalnym szepte~: b~a.g.ał włamywacz w dalszym ka. Biorę pana do spółki, po· I t6w, ó czym też niezwłocznie żaden dźwięk. Kilka razy Jes:I 

-:- Stać! f ołożyc nat-y:ch- 1 CJąa:u. - Cze~o pan chce j~z ~ięważ z pewpych wzg!~ów ~awiadomił p~~(!ję, komuniku ~e porusz~ł w~gami, ~astęp 
m1Mt skradzione ~rzedm1oty cze? Wszystkie rzeczy połozy· Jest to dla mme wveodmeJSze. 1ąc. że na m1erscu wypadku me drgnął t zmernchouual 

• 
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:::r-: bedzie niosło tren królowej Elżbiety 

Przeprch koronacrinei szatr monarchini angielskiei 
Kr6ława Elilbi«a ~ dwi" ce).. I kiólowej fylko niezD!aCznie g~jowe ogocny. ~otyka ziemi. Widoczne są} szaty z purpUr()Wego kir6lew· 

rec1Jki. 10-lebn.i·a bi~żmic71ka rómii się od nM. w jaki.cli wy Na pta8zczu s~ wyhaft-01Wap spod niej jedruie końce krento skiego wamitu, ta.kiego N.Qle 
EłiJbi~ p~dbna 1I1a- st~ła ~Zal$ 1lłl'!OCZyslo- ne prooz tegio w,zory, wyobra- wych jedwWbny~h pantofli, go kok>.ru, jak. i szaty królo-­
~~ won.u, ara~ księż- śoi koronacyijn')"dh w I'· i9U !:ai'§ee różę Anglii, oset - S:1 one róWlJ.lJież wyuywa.11e wej. 
nicZk& MM'lgaret R~. ciesZłl królowa Marj.a:. . he1ib S71kocji, szarotkę iłrland'z złQIŁem. Sultuiie dam dworu zoMely 
się wii~lb\ popaj.amością w oa Różnica będzie polegała k\._i gwia·:zdę fudyj~ jednakże_juz z lekka zmodenii 
lym I~riwn Brytyjskim. przede 'WSZ~ na tym. ie Po 681Dlym środku ~z~ TO Jest rieiar! mwaue. Nie~ one tak obfite. 
'Y~~ zbłi1ż81j~j się kor?- szaty kiro~o~j Elżbiety b~ą widO?zm.Y jest lnf?U'°gram ~ró- jak P.04czas poprzed~ich koro 

aaoJt. wiedikiie ~mite~.o:JUe po ra,; pt'Oł'WNy cał:k.01w'1e1e loweiJ, ponad lrukym mnie.si„ Szaita. .królowej wra.z z be.. nacyJ. Pod pl.ai!zczam1 będą wi 
wzbudia n.ioe tylko sama. uro- wyik.onime z nrowć6w i mate.- czono ilior<>lllę. nem _je$Ł tak oi~żke., .iJż królo. dooc1Jlle 6ukJlń,e wieczorowe z 
czY$łoś~. ale IL 6Łroj':, ;.ir jakicli rta.ł~ wyprodlllkoweo'fCh w ~tr~j koroMCYlfnJ" .króla- wa Elżbieta nie niogłabv się w ciężkiej białej cr.epe &a~in al-
~t,p1-ll ws~y JeJ . trozes!· An,fclui. . · _ we1. Jest dosyć skompµkowa- ni9 ~ie poruEZać'. Tren bo z iktemo-wego Je~wabrn. Na 

-~1cy, a przede WISZyetkim dwie '!radycyJDB H.a~ li.oroin4- ny, bi:> ~ piiaszozem 1 stkair• sukni, kiedy królowa. będzie sukinie tę będą włozone czer• 
najW'ai:niej..sze ~by,: lcról i cyjma Jc.ról°'"'j Anglii posia„ labą tUnikĄ zniajd'lłje &i~ jes·z powoli p<_>'Suwała się główną na w<me aksamitne tuniki. 
kr6h>w4. da ws~niały trep, długości 4 cze kreinowa wieczorowa euk wą katedry w stronę ołtarza, Nakrycia głowy ze w:Zglęi(ł1;1 

Krll
•
0

,uu lllVllOb łokci. J~t o.aia oaJ.a: pu~f<>" nia z cięiikiego jedwabiu, bar· będzie niosło 6 ~am dworu. na udział w koronacji ki'ólo-
• • ••• wa. Pła-.cz z trenem oikrywa d1.0 bopio wyhd't()IWame. zło- Stroje ron ksiąźąt krwi będ~ wej b~ również, zgodin:ie z 

Od tatrui . ko „ ·• nat~ ize nkarłatnqro abśmi„ tern. _ prz~miJnały 5UJk.nie b-ólo- tradycją_, sktadały si~ i bere-
1· • ~ 26 leJ Trdaie~~ m•i-- tu. SuJkinia ta, ,t.ak: przewiduje I W<'J· ŹOln'f. kis. Gl®«S.f~r i ks. tów, na kt6rycli będą osadzo• 

"'fe0}:~ -'- . ~kit. dr~, ~J·l tsta6: Zar6w.n<> .płazciz. ja]t ·i 8Zała protokół, je5't bardzo długa - Kentu h~dą ubra.ne rÓW'nli~ w ne korony. 
n .,.."' JeUllla: ~ OliC 1 e r J k~"j! j-eet podhit,,. .naJpi'* 

rue1siym.i gronostajanu i ozdo· 

Kalendarz dni.I biona wylidtowa.n:ymi złołi!m 
wzor41:rnii, Są to tpriewałinio sty 

SOBOTA . Uzowanoe Mki~ 1 żołędzie an,­
gi~lskiego dębu. 

:Filip• i Jakuba 
.A.pmtolów. 

Słowlański: J,11. 4 znaki 4 herb6w 

.. Nocne p·raktrki doktora 
ciesząs~e o lbrzrmim powodzen1em wśród pacjentów 1 

Mai 
botnira.. 

Słońce wech. •.06, 
uch. 19.01, 

Księżyca wsch. -
zach. U5. 

HISTORIA PODAJĘ: 

O<l kHku. tygodni Praiga Puhlici.Mść pr.a8ka od sa· istnieje wzgl.g;d czy~to nauo­
Czesk~ ma malą semisaoję, któ- m~go .począ>b]rn sta.n~ła P9 6t1Q wy. Jego zdani~ niektóre 

Brzegi s~h': i pł~zcza ~za ra )'est poWlSzochnym teana.teo:n nie· nocnego letka.rza, JG.k na.· środki inaczej działają za dnia, 
~ńCZOOl.e szlaki~ ze ~nii-eżn~ d.~1a w .sto.Ucy Czechooo.wa- zywa . . się pO'Wszechnie -ra ~'Y a in.aczej :O.OCl\1 ! ·te organ!zm 
biiałym g:ron:osta1ow, na kto„ CJ1. Pe1wwn mJ:ody lekarz po· chesbwa. Dowodem tego Jest w nocy wytkalJUJe 5.ZCZ~olinie 
rydi w p_ewn')'ICh ~ę~ach je stan01Wił przyjimować ~horych wie.hk.i naipływ pacjentów w właściwości, które za dnia le• 
den od drugi~o czer.nną się nie jak wszyscy illldli lelkairze godzin.a-eh przyjf(Ć, które trwa dwie dają się za,uważyć. Dr. 

po pofodniu., ale w godzin.a.ich ją od 'l wieczór do 7 rano. Myche.!kiw ma więc moż. 
noonycli. Sprawa ootyczy d-«"a Co sJd.oniło lekarza do prlllk liwo66 opracoiwa.nia metodl! 

1576 Koronacja Stefan.a Barore_go 
i królowej Anny J.agieUonld, 

1686 Traktat z Moskwą pn;eęiw~o 
Turcji. 

1832 Zniesienie Uniwersytetu Wi-

Tłumaczenie sndw M)71ch~iwa z Brna, który nie ty.kowania w nocy? Dr. My- n.ocn~go leczenia i uczynić ob 
daW',no o&ie.d:lił s.ię w Pradze i chesk·iw twief0dzi, że do tego serwacje, które jego kole<ky 

Ciemno-blondflł Vr. śmiałe Pan- •. -1. t k '--- · k k kł ·1 -'• h"' t 1k ~...t ... -' 
leńsikd.ego. • 

1890 Pierwszy obchód 1 maja w f,.o. 
dzl li W anzawle. 

skite posunięcia będą w~eńczone po- w~u fi'! swego rew:o11u.cy Jinie- l'O u S' · 'Ołn..1 y go u'wa pow o- mogą ro ie y o na yvua~a· 
myślnym skutkiem. Nauka przyda go czynu stał się pu.nktem po· dy: przede wszy8t.kim, sivwieir- wie l>po-wiadań chorycli. 

PRZYSŁOWIA: .
1
Plerwezy maja poranel 

się Pa.nu, Loteria nie przyniesie Pa· w.szechm.ego zaiinioer~O!W8Jlli.a. dził, że wielu ludzi, którzy na Nie wszyscy lekarze i.gad.za• 
nu wygranej, przynajmniej w tym l(iLk'U lekarzy zw•róciło się gle zachorują w no-cy, OO.cru· ją się z pog1ląd.ami nocne'o do-
r'1tiąione dnfe. o tym znajomym z w tej spr.a wie naw:et d_o izby wa w&fręt ~ania się. w k~eit~ ktor~, ale w kaiżdym r-azie i_est 
{!Olicji ,radzę iapoJnnieć. Nie bylab,· laka.rsk1e1. w&kazl!-J_l\C, z~ noc- ce pogotowia do szpitala i ci to pierwszy nocny le.kan Eu· 
fanj z nim_ ~wzęśliwa. Poma Pan.i l\e.prakttki d~ra Myche-sk1iwa chorzy z wieLką radO'Ścią przy ropy, k.tóry cieszy się wie.J:lcim 
~eg-§11 mqzczlznę w mun<luue, odbiją się na ich do-~ho.dach. jęli do w iadomo-ści, że w koń· powodzieQliem, i należy pny· 

C9t tęsikliwLi!la kochanek•. 
}{TO NIE WIE, tE: 

LU,,. z Kłajpedą leży na ołwza­
tf;e 52 tys. km. kw. i li.czy 2.200.000 
lJłieszkańców. 

HUMOR WIEUo'CI{ tUDZI: 
Tny słowa: Prezydent Coolidge, 

kiedy !eszcze urzędował w •• Białym 
Domu głóśny był ze swej mało· 
m.ówno6ci. Najf"Zęściej od·powiadał 
w ·~ słowach. Pew·nej ~iedzleli 
prezydent udał się do kościoła sam 

p:~f;&,a-c~;r'(R:~ków 1). Sny Pa- I~ba )eka_rska po roz.p~trz.~· cu jakiś lekarz zdo-~ył się na puszczać, ~ i.naj~zie l'Ównież 
ni wyraźnie~ w&kazują, że ukoeh.a.- nl'll i~J sprawy orzetkła, ze nie to, aby prakt}''kowac w noey. naśladowcow w lDill')"Ch kra.• 
ny ~yśli o Pa.ni .N~e wskazują n11: ma. u&tawy, kt?ra by określiła Poza wllględem mat.er·i~l.n.ym ja-0h. 
tom.ias~ c;i:r ozen1 su~ z Panią. ch-ol· w 1· ak.Lch o-:odzma'ch wolno le-
ślub ~.otme będzie w nfedalekiej k · 0 

• ł · 
przyszłości. Czy nie byłoby wskazu ,!lrZ0 "':1 przYJ.m.~wac P8;CJ•en- W CZ'll""ERY OCZY 

bez rony. Przy obiedzie pan.i CooJ~d 
ge zapy:tuje małżonka, o czym mó­
~ił na kazaniu pastor!' 

ne. ieby Pan.i osobiśCie rozmówiła tow i ze ;en mQze w te1 ma· A 
~ię z ni~. i post!lwi!a ~prawi; ja11no terii postępować j.ak .mu si~ 
l wy!azrue, że Jeśl! ~e on, to hę- żywnie podoba, i przYJmowac Intymne rozmowy Iksa z Czytelnlkamt 
dzłe mnyP W ten sposoh pozbvłahy "eh • 

;~a!!:!. ;s~:~~~k~Xf~~~hitid~~ 1 nawet w nocy. 0J.Cl.eC Zl'''SZe Dl·epe•••nu'' 
Panj w małżeństwie , szczęśliwa. „DIANA'' fi:Si::t~:~~:w~~!w..\~: . li . ~ . . . W. • 

-----------------.--------• tystyczna, Warsuwa, Jasna 22-?, P. R. z Piaseczn~ ma JUZ p.ra~1e sztą. u~ało au się bez naJmnieJsze• 

-- Mówił o grzechach. 
- A eo mówil o grzechach? 
- Jest im przeciwny. , 

Na ..,ale I goha ndz.ie.„. teL 6-91.-~. Ma zaszczyt ~wiad~mić 20 lat i nast~pUJl\Ce zmartwlenae, go wy&lł,ku. . 
wszystk.i.ch uinteresowanych, że: tak przezeń opisywane: Obe~rue zaruechałem dalszego ob-

Propozrcia matr;monialna 
~ · cżyll „Jak sit: płaci długi" 
.(A.- E.) Pan Menachem Ko- - ·Ładna to akuratnie ona 

bial spotkał na ulicy Pańskiej nie jest, ale„. · 
Izydora Krą,ftma.na, którq mu - Młod_a? 
od dawna był rvinien dziesięć - Młoda nie pomiem, atoli„. 
złotych. . - Panna? 
- - Kraftmanl - zaroolal' -Tak bardzo panna, to ona 

p_an Menachem, chroytając też nie jest„. . ' 
tłlużnika za klapy. - Moje - Kogo pan· masz na ntyili, 
dziesijć złotych/ panie Kraftman? 

- utro.„ odparl pan - Panią Goldinberg z Boni-
Kraf tman, daremnie próbując fraterskiej. 
uroolnić się z rąk wierzyciela. W panu Menachemie krem 

- Już pól roku slyszę pań- zamrzala z oburzenia. 
1kie „jutro". Dosyć tej zaba- - Co _pan udaje8Z idiota? 
my. Albo pan zaraz płacisz Regina Goldinberg to jeat dla 
pieniądze, albo dam pana ro mnie parlia? Czy pan mie1z, 
p_ysk, że się pan przekręcisz ro jakiem ona jest roieku? te­
ao gó~y z nogami. bya tyle batórv pan dostał, i.le 

- Momencik, panie K. Pie- ona ma lat! 
n~ądze faktycznie przy sobie - Co to pana szkodzi? 
nie IJOsiadam. Atoli mogie dać - Jak to co? Ja mam_ją ko· 
pana ro zamian za dług - ma.- cha.ć, jak 81Voją żo™l? Goldin­
trymonialne propozycjql ber$6n:mę? Przecież ona moie 

Pan Menachem zamahał 1ię. byc moją babcią! 
] ego karoalerskie aerce zabiło - To będzi.esz ją pan ka-
przy spieszonym t-qfm;nn, a chał jak babciq. 
troarz okryła ~ rumieńcem Od[JOroiedź poroyższa tak 
?:aT08f11.dzeri.ia. „ zdenerrooroala pana Menache· 

- Mórv pani - rzeki. ma, że ro!J"!ierzyl niefortunne 
Pan Kraftman uamiechmtl mu 8TVBt(}ft)i parq siarczystych 

się iłodko. policzkóro. 
- Mam dla pana na rrndoku Policzki ome $pOrvodoroaly 

kobietkę_, z której będzie1z rozprlłll)ę ro sądzie gródżkim. 
pan zadoroolniony. M. a trochę I Sł\d uznal roirnt pana Mena­
pien.i~y„. chema za udoroodnioną i ska-

- Lad.n.a? - me.tchnął ~r zal go na droa tygodnie arstz· 
lenie pan M.enachellle ba. 

Ueperuje porcelanę starą. nowo- Przed dwoma lat poznałem pa· co~awa. z nh1. I ~to teraz. pr~eśla· 
czesulł. krysitały, ma.rmurr., majo- ni~nkę. która wyda'fa mi się na1w- duł: ~we ołuop!11t' li Gi:ozi m1 ~t· 
1wu, glilnki i t. P·. Kość, •ł·om.iową, na t cnotliw-. Wkróee wyznał~ mi pa jem Ot?Z'!• .L'eP e lll~1iznowlę 
,.wyldą. LnkrustacJe, nezby, wsze!· swq miłość, co uważałem. za szczerą ~ Pl'ZYJB:ZDhaćost.:j k'i· wo; 
kie dzieła sztuki antyczue, nowo- prawdę. Po jakimś czasie dowie· ee f~_!>. iYJdealc • z e o. o !CY 
c~ne. SkleJ~nie, dorabianie bra· działem się wsu.kie, że moja zna. Pl'Aill .i~ & 'i ej nr J?fl°Wl&C'.: do 
kUJ4CYCh częsc1 bez śladu na~ tylko joma, którą i ja łuż pok9Cltać zdą- . e. • 'fd pof0 !. o.. r-:Y Y ta.n• 
Z-łllllYJll sposobem. spawan.J.e brą- tyłem, widuje !Slę z innymi i, w gru' •,:s~ a czyi a •. z!' des . w '· ~· 
zów i innych ~e~li, odnawiw:ąe gorsza, n.ie ll14 już cennego sk.ubu si 

0~°:.i w~:n~ie !~~-~do0!~~ 
obrazów, złQCewe l t. d. WszellC1e dziewiczego. ~ iki · ~.i.r te ... , naprawy wykol!}'wamy sposobem . . . 'V14rz ~m, ze w'44e ę go Il e 
zagranicznym. z prowinoji pnyj- Kochajl\c ill pra.wdzlw.łe. ~~~a- o~aw:iam i }ai;ałe~ iść do •:numeru 
m.ujemy pocz;tą powierzone do re· żalem Jed?tak na nic i przyJa~ilem pierwszego , z .k~rym 114,J~lleśeiej 
peracji przędmi.ot)". odsyłając pod się z ni~ Ji:sllcze r!>k. Muszę J~dna~ u~ymywala ~hs-"1e stosunki, bo Ja 
gwara.ncją nioeznuszczelllUl w spe· prllyznac. ze ~ow1edzlawszy !Nę o me byłem ll1l1 . P.1erw~)'t an! 01t.t• 
cjalnych opakowa.niach. Wykonywa- postępowaniu 1n'!ych, także przesł!-· ni, co mogą JM?ŁW1erdz1c l_fu1u lwlad 
nie eolidne, terminowe. Pracowltia Iem zachowywac wobec. ni~j m9J1 kowie i chęfnie to ~czymą. 
czynna od 9-17. Na wezwanie te. dotychczasową ~s~e~u~źliwo§c Odeszła ód~ mme ~. sł~a.nab 
lefonfoino wysyłamy zaufa.nego. pQtraktowałem, Jak ID.Dt, co, zre- ~,Spotkamy stę w sądz.ie I Nie bo­

PORADNIK tYCIO\VY 
Rolla Nelsona 

Nieszczęa'Ji.wy. go roku będzie Pani mo~ła zaJożyć 
Musi }'a.n śmiało li. odwamie wnik- własne ognisko domowe l rózpocząć 

nąć w siebie samego i zastanowić względnie szczęśliwe życie. 
się co jest przyczynq Pa6&ldch nie- Wacław R. 
szezęść. źródło wszystkiego złego Stanpwczo n.ie wolno Pati.u t~o 
tkwii w tym, ie Pan, będąc w tak czynić! Gdyby Pan nie zasto&<>wał 
młodym wil'ku. za dużo myśli o się do moj~j r!ldy, tyci': na P9U1)1 
sprawach miłosnych. Wadzę w tej może zemścić s.ię siraszme. W spo­
przed wczesnej pobudliwości przy· sóh, jaki Pan · projek!Juje, niie po­
czynę choroby i coraz czę!rit!Ze po- prawi Pan sobie bytu, a przeciwnie 
wtarzain:iia się ataków epile_Ptycz- wpadnie Pan w dfogi. .a moie Pan 
nych. Teraz musi Pan zająć się wy- znaleźć się nawet w nędzy. · 
łąeznie sobą. Jest pan zdolny i może Cierpiąca. 
Pan zrobić w życiu karierę. Wycz.u· Sprawa tak skomplikowana i ta:k 
wam w Panu wielkfo zdolności ry- doniosłej wo,.gi n.ie da się ont6wić w 
sun•kowe. Powinien Pan roz.poczl\ć kilku słowach na łamach pisma. Ze­
natychmiast studia w tym kierun- chce Pani zwrócić się do mnie 0110· 
ku. W 20-tym r~u życia będzie Pan biście. 
już zupełnie zdrów. Przy~złość Pa- Smutny J. 
na widzę za Oceanem. Musi Pa.n przestać myśleć ciąrle o 

f.,ena ze Złotej. przeszłośsi, - w niej bowiem wi<bię 
Z zamążpójściem na.Jety poczekać, Jedno pasmo upokorzeń, mąk i tra• 

wyczuwam bowiem. że narzeczWly gedii. Zostanie Pa.n w wojl!lku. jiako 
wkrótce zostanie zredukowany. Ra- zawodowy podoficer. Matka Pana 
dię ~tanowczo pozo!rlać da.lej na po· 1 wyjd2'1ie niebawem z tragicznego dl.a 
sa.@ie i do jesieni n.ie myśleć o żad- niej położenia. gdyż uwolni tię od 
ny:ch zmimach. Z końcem przysde- ojczyma - dręczyciela. 

Ję Ilię "dQ, lecz tego, by moi '°" 
ddce się o tym nie dowiedzieli. Go­
tów jestem raczej popełnić "Dl°" 
bójstwo, niż narazic &ię na ~ 
wstyd wobec nich. 

Do mia.eta rodz;inne&o powr6cić 
nie mog~ bo tam dopiero narobila­
by ml skandalów. Co by na to la• 
dzio powiedzieli? Chociat nie ma w 
tym wszystkim mojej winy, ale jed· 
nak to byłoby wstrętne. 

Kochany Redaktorze, ole mam 
kogo się poradzić. Licllę tylko na 
Cief>ie. Poradź mi, jak się pozbyć 
mojej „nkochaner. bo będzie mnie 
prześladowała na każdym kroku. 
Złamie mi całe źycie". 

* • * Najserdeczniej współczuję Panu, 
ale myślę, że n.ie będżie b.nej rady, 
jak z całkowitym spokojem wy. 
~zekiwa.ć owej sprawy lłl_dowej, 
która n.iewątptiWie pognębi Pańską 
pr.zeiłladawczyttię, skoro Pa.n ma 
iłwta.cików, źe miała licznych, wc~ę· 
śniejszych i p6źniejszych wielbicie· 
lti. 

Nar. ze prawo opute jest na tiaro· 
rzym.tki~j zasadzie: ,,Pater l(lm~r 
incr,rtu:s" („Ojciec zawsze niepew­
lly' ). Więc ta panfonk.a tylko naje 
się wstydu i poniesie kotzt. 11ądo­
we. 

Najlepiej ooradzić Jej ten proces 



. 
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Niespokojny gł°" Tadeusza wzbtmył Jadzię. 
Teraz · dopiero przypomniała sobie, że Sas nie miał 
pojęcia o tym zebraniu, a dopiero ona w czasie ro­
zm.owy z nim napomknęła, że o goclzini~ dziew~ą· 
-tej -wieczorem ocł.hęd.zie się na Chmielnej pod Nr. 
110 u akuszerki Rowińskiej ~osiedzenie I(omitetu 
~ ykona~zeg:o Org.an.iU11C.ji Bojów-ej wr·az z głó-­
,wn.ym ws·półuezestnikiem napa_du poo Rogowem. 

Przez myśl jej przebiegło błyskawicznie, że n;e 
należy nic mówić TadeUBzowi! -

Ale nie była przyzwy~jona do oszukiwania 
tego, do kogo należało całe jej serce, jej dusza i cia­
ło, z kim była związana tysiącznymi nićmi .•• 

- Cóż się stało, czemu milczysz? - zapytał ił\ 
Tadeusz, patrząc na nil\ ze zdziwieniem. 

- Bardzo żałuję - cicho szepnęła Jadzia:. 
- Powiedziałaś mu? 
- Tak.„ Uważałam, że wm;ystkie podejrzenia 

··przeciW1ko Charewiczowi nie ::ą na niczym opar­
te. Rozm.a.wiał ze mną tak serdecznie, że nabrałam 
do niego tylko zaufani~. ile mam i do ciebie„. Te­
raz dopiero zdaję sobie sprawę z tego, że postłl:Pi­
łam b8.rch:o źle. 

Jadzia ciężko westchnęła i wzrok mój utkwiła 
~ bladych, delikatnych rękach Tadeusza. 

- Oczywiście była to z twej strony wielka 
meostro.żno§ć - powiedział Tadeusz, a w jego to­
nie zabrzmiała nuta żalu. Ale natychmiast zorien· 
tował si~, że może w ten sposób sprawia Jadzi 
przykrość. 

Usiadł więc przy niej, pogładził ją po włosach 
i ostrożnie począl,.j'\ wypytywać, jakie pyiania za-
dawał jej Sas. · · 

_ · - Za:pyt~ał mnie, jak czujesz się po napadzie 
pod Rogowem? 

"""; Czy .on wJe o tym, że ja brałem w tym na· 
·padzie udział? - zapytał Tadeusz, patrząc na Ja· 
Cizi~ _z,e_ zd_ziwienieąi. Ył ocuich. - . . 

- Tak, wiedział o tym. Możliwe, że po prostu 
zgadł, albo też w ten sposób chciał ode mnie wy­
dobyć wiadomość. Odpowiedziałam mu na fo, że 
czujesz ~ię wyśmienicie. Potem. zapytał mnie, czy 
będzie mógł dziś wieczorem zobaczyć się z tobą, 
gąyt_ ma pilne sprawy do załatwienia. W ten spo­
sób doszli8my do tego, że opowiedziałam mu o 

. :tym. iż masz dziś wieczorem ~ed.zenie i że to po­
siedzenie od.będzie tię na Chmielnej pod Nr. 110. · 
Dobrze się zresztą · złożyło, że wieczorem musicie 
zmienić lokal. 

- Czy przyp~zczasz, te on wyda d1'isiejsze 
posiedzenie? - pytanie to Tadeusz zadał jak gdy­
by sobie samemu.' 

- Już nic ni(! wiem.„ -- Jadzia przez dłużs~ 
chwilę milczała. - Gdyby taK było, byłaby to po­
!wo,mość, straciłabym wtedy zaufanie do najhliż· 
1>zych nawet przyjaciół. 

- Czy do mnie także, moja najdroższa gołąbko? 
Objął ją i zakochanym spojrzeniem wpatrzył 

eię w i_ej oczy. 
- Przestańże, Tadeuszu, nie :tartuj w ten spo­

s6b - odpowiedziała Jadzia z obrażoną minką. -
:Wcale nie wyobrażasz Mbie, jaik to strasznie na 
mnie wpłynęło! - Głos jej brzmiał poważnie 
i ostro. - Pomyśl tylko! Znasz: ezłowJelta, jesteś 
t nim tak blisko, razem walczycie, wraz z nim 
'idziesz w bój. MMz do niego pełne zaufanie; a pe· 

W!llego potnika <łowi.aidujeez się naraz, że ten. ho- hę w ochranie. Trzeba będzie sprowadzić DOWłl 
jownik, i;e twół' brat jest· twoim wrogiem, jest partię „buntowszezyków". Wczora,j jednemu z nich 
zdraj~ ... że wa cząc wraz z tobą. jednocześnie wy- · omal nie oberwał ucha. Z powodu choroby żony 
daje najbliższych ci i najdro·zszych towarzyszy w jest bardzo . zdenerwowany, więc nvał wczoraj 
ręce kata, że poza twojm.i plecami ostrzy .nóż na aresztantów .za uszy: Ale też rwał! „Buntowszczy· 
ciebie.„ To straszne, straszne, Tadeuszu! cy" jęczeli, aż miło! . . . . · 
· ~ Shismie, istotnie to : straElZDA rzecz, · ałe w Dziś także wy.wrze na nich swoją złość!... Robi 
każdej wojnie są zdrajcy! Gdy ·cai;at dostrzega, że . mę ~tedy c~łowiekowi. ~~~ę lż~j na ~uszy •. gdy 
ani pi>licja, ani szubienica~ ani tortury nie . mogą katu1e 'bezbronnych w1ęzmow. Zapomina się o 
zagrodzić _ch:ogi do nie~legł~i i · wolności, wte- . swych zmariwienia~h. . · · · . ·. 
dy używa nafi><><!lejsze1 i najstraszniejszej broni- . Tak roz~yślają~. Kacz:kow przyszedł do hra­
prowokatorów. Ale nie należy z tego powodu wpa· my Nl'.110.przy -µL Chmielnej. Zauważył, że jakiś 
dać w :rozpacz, moja droga! . mężczyzna stoi w ciemnej. wnęce bramy, jakby na 

- Ależ zrozum.„ Przyjaciel, człowiek hlisk:i, czatach. 
często własny mąż, a tu nagle dostrzegasz przed Gdyby Kaczkow nie spieszył się tak do aku· 
sobl\ potwora. To przecież straszne! - z drżeniem sz.erlc.i, na pewno wylegitymowałby tego jegomo· 
w glosie powiedziała Jadzia. · . ścia i zrewidował /!O. Ale, ponieważ żona jego zo-

- Dziś, dziś odbędzie się próba, - r.awołał Ta·· stała w dmn.u w gorączce, .a on spieszył się do 
deusz, po chwili :milczenia. ochmny na godmnę 10 na służbę, więc tylko okiem 

_ Jaka próba? . rzucił na czającego ~ię mężczyznę i poszedł dalej~ 
_ Jeśli policJ„ a pr'"1J. dzie na ulicę ChmielnA · Po chwili zapukał do ·d~zwi akuszerki. 

"'l 't' Otworzyła mu drzwi służąca. 
będzie to znaczyło, że Sas jest prowokatorem. _ Czy pani Rowińska jest w domu? 

- Tak. tak jest. - Tak, proszę. · 
W pokoju zana.nował ciężki nastrój. T.::deusz Akuszerk:a Rowińska,· kobieta w w.ieku około 

i Jadzia Eiedzieli w ponurym milczeniu.„ - 40 lat, tęgawa, o rysach, które wskazywały na mi· 
żandarm Aleksiej Kaczkow mieszkał na ulicy nioną piękność, o włosach, oszronionych srebrem 

Siennej pod Nr. 83. Już minęły dwa dni od chwili, si.wizny, Etała gotowa do wyjścia, aby pójść do 
gdy żona urodziła mu dziecko, a stan jej wciąż położrucy. 
jeszcze jest ciężki. · Właśnie zamykała toi;bę z przyborami i mate-

0 godzinie ósmej wieczorem żona Kaczkowa rialami .• a~tyseptyczn~ i z:~biła pierws~ krok 
nagle zaczęła gorączkować. Kaczkowa opamęła do ·wyJsct.a, gdy w ter chw1h wszedł -zandarm 
wściekłość. Na pewno zawiniła tu akuszerka, Za- Kac11kow. 
raz pójdzie do niej 1 zwymyśla ją od ostatnich! - No, i co słychać, jak czuje się pana żona? -
Niećh naprawi to, co zepsuła, to ścierwo! zapytała pani Rowińska 

I oto wysoki, ciężki żandarm, Aleksiej Kacz· · - ile, ma gorączkę. Musi pani natychmi.ut 
kaw, oświadczył swej jęczącej z bólu żonie, że pójść do niej. 
rozi.a po ak~llerkę. Niooh sprawdzh_co to się na- . · _ _.. eol.'qczkę tnaRtrO> też' patr"JJlówi.?·- -Di~ 
gie stalo, skąd ta g<>rąoe:zka! ·· kojnym głosem ..za.pytała . pani Rowińska. - Jeż@\j. 

Kaczkow spieszy się. O godzinie 10·ej ma służ· ... tak jest, trzebb: natychmiaEt wezwać doktora. · - :· 

..larmarh ną łodziach 

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające wiosen­
ny wylew Piny w Pińsku. Ponieważ został zalany 
teren, na którym odbywa się f8.l'g piński, urZłJdzo-

no targ na łodziach, eo widzimy na ilnstrac,Ji. ' 
·-

- Teraz pani mówi o doktorre?I - Twarz żan­
darma wyraZała wściekłość. - Teraz? Pani jest 
wszystkiemu winna, a teraz chce się pani wykrę­
cić doktorem? 

- P~zę nie krzyczećf - odpowiedziała pani 
Rowińska, usiłując poham9wać swe wzburzenie. 

-::· Będę krzyczał i pani nie ma prawa dykto;. 
wać mi, czy mam krzyczeć, czy nie! Przeklęta 
Laszka! 

żandarm zaczął ściśniętą pięścią hic w stół. 
- Pani unieszczęśliwiła moją żonę, a teraz 

chce się pani wykręc_ić ze wszystkiego. Do kry~ 
n1inałn panią wsadzę! Natychmiast proszę ze mną 
do mojej żony! 

- Tak długo, jak długo będzie się pan w ten 
sposób zachowywał, nie ruszę się z miejsca! -
m:tro i z godnością odpowiedziała akuszerka. 

Żandarm znów chciał uderzyć w stół, ale w tej 
chwili rozległo się walenie do drzwi. 

Służąca prędko podh:egła do drzwi i zapytała: 
- Kto tam? 
- Otworzyć, natychmiast otworzyć! - rozległ 

lłię z l!_Oza drzwi zły, rozkazujący głos. 
- Czy mam ótworzyć? - zapytała służąca pa· 

- nią Rowińską. nie rozumiejąc, co tu się dzi~je. 
. . (Da,lsxy ciąg Jutro) 

. . . . ~ . „~ . ·-· '--• 

BILL NA · TROPIE -GANGSTERÓW 
Sensac1inv film powieściowr z ircia podziemnego świata Amerrki 

RAtłNV INSPEKTOR JEST CORAZ. 
BlllEJ SWEGO ł:lJPIJ. 

„w ·masce · na 
twarzy11 
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Zdemaskował handlarzy biał~ ·trucizn~ 
B. of i cer armii f rancuskiei w roli Sherlocka Holmesa 

Str. 'l 

Katastrofa kolo 
Bukaresztu 

Samolot koon'WlikacyJJty. km 
roj~cy pomiędzy Bukanie~ 
tein a m. Bałcie (wyhrzeie 
cm:ruwm-orskiieł, sipadł wczoraj 
z ra111a w poh iżu Bukaresztu 
w kdłka;naście minut. po star­
cie. Piłat jest zabity, zas czte­
rech pasażerów odri,iosło r~y. 

Smukły Francuz średniego chem wtSzysfkioh chińskioh ce w gó.rę żółtej Rzeki. Gdy nal.ikotyJciem w swej kahiiruie, 
wzrostu, tyipocwy o.ficer kruwa- haindlar-zy białą iilruciim.-tt. · eały ładunek '2lD!alazł się ma ło następnie zahijti.lł ich; a · ·iióh 
lerii, zjawił się w początkach Naijfruidlniejsze zaida!Jliie w d2li, przybył tam przedsta,VJi~ ·11Wł0iki wr-2'JUcał do wody. Te­
hieżącego roku w biurze urzęd swej dOłtyclic~QIWej działał- ciel tow.airzystwa misyjnego, mu samemu losowi uległ pe­
nika w środkowych Chinach i nQŚci przeprowadził w Uhie- którego Suikii.8JD.g zaiprow1a<lził wiien m·zędnrik policyj.ny, któ Skanda11·anr •urzrsk 
oświadczył: głyiąi. roku ... Zciistalo 'llfrzędocwo do swej kajuty i tam z nim o- ry :nri.e chciał się z.godzić na ła • 

....- UstaJitem, że stoi pan na nistailcm.e, że mi:asto 'ThMun- bradował. Ohaj me wiedziel1i, ipówkę wręcz001ą mu przez Główmy Inspektorat Pracy 
usłrugaich bandy AUama Tre- king położone nad żółtą Rzeką że ich rozmowę prowadzącą w przemyiimii!ka i żądał ·wyŻSIZej zajął iE<ię sprawą skandaliczne 
vora. Otrzy:nl'Utje pan mie- i jego okolice są wprost we- czystej a.llJgielszczy:źn.ie pod- smny. go ~zy&Ku nieletnich praco­
sięc1Jlllie pensję w wysokOOici wane tta·i;ktM:ylk.ami. ·W ciągu słuch uje StD.1!!,k kulis sto.jący .~ zaii:rzymy:wałe się w wnikow zatrudnianych w war 
400 dolarów za !Qad:rzerue przez jednej nocy caiłe wsie llJJ>&jaly za cienką śoi ą kajuty. Suń.- różinych miej~wqśoiach. Tam ~7tatach rzemieśl·ruiczych. 
·palce na handel naTkotykami się 01Piumi, ilość na:dkoorumów kiia.ng 111ie wiedział róWlll.ież, że wyład~wywano coś z mebli i Dla om.imięcia ustawowego 
'w pa.'6iskim powiecie. Teraz za wzrastała w zastraszający kulis o~Je go nocą przez przenoszono do domu pohżo- mkazu, bezpłatn.ego zatnJd­
to przestępstwo odpowie pan &pa56b, zbrodnie ,j, srum®ój- s~ ·w d-rzwia.ch k.8.fufy-. nego nad brzegiem rzek.i. Smu niania uczniów w w·arsztatach 
p?Zed sądffiXL siwa hyły na porządlru dzien- K:U:Lis uj.rzal jak jego ipraoo- kły kulis pomagał w pracy, rzemiieślniczych zawierame by 
·· DzieLn-ym od.kr~ tego nym~ a hamda, która przemy- dawca zrzucił siebie strój chiń dokładnie hadaJł miejsoowość, ły, jak stwnerdzono, mkcyjne 
stalllu rzeczy byił Pierre Da- cala narkO!ł)'iki·, taik. fJP?a'W'11ie ski, odl~ił :komą br~ę. następnie w kącie dironki za- um~. wyzna.czająee - ucz. 
pie, były ofioer, z zaim,iłowania i p-rzehi-ełg1le~ d'ziałałai, że nie zmył szmlinikę rz .hrw.i ;i. Jako znacmł w notesie położenie niom. śm.iesmie niskńe płaoe, 
d~tyw~ który od pe:wrnego możiia było :wpa:5ć ·~ jej gła~o <?golony, : Eur~eJ_czyk te.i miejscowości. W1'1Jloszące 50 gr tygo<lmfowo, 
CZMU pomaga rządowt na.n- trOjp. Pierre Dapie, Icioremu P?łozył się do łoika. KuLlS na Gdy łódź przY,lh.yła do lub też 10-15 zł rooimie. 
·kiióskiem'Jl. w wałee z n.:a!jwię- powierzano wytkryć tę hrund~ 'Plerwszy ~t oka.poznał w.rze Tsclmnking, kuLiJS nagle znikł. Niedopuszczalne stawki za.• 
bzym nieheliPieczeństwem nie ;pr~ił o nic •w: ęcej, jak komym Chmceyku poszukdwa Z ,rpoffisłuchainych rozmów ja- rohkowe staną się powodem 
Chin, handlem nal'kotykami. tylko <> czas. Oświ•adczył, że neego ~óla .I:>.!"~ytników nar kie prowadmł jego pmcodaw- kOD1tro1i umów · zawieMnych 
~rzeclajny ur~ęc];nik. '!'tóry dopi~ro po-, 'Q!Pływie ~ !Y- ko!ykaw, WJllymM C:arthy, ca z zaufanymi ludźmi dowie- przez właśoioielii wairszt.aiów 

za 400 dolarow m.ies.1~czrue pa- goidn1 2xfolai zakoommrkowac 0 ktory z ~anJkiang, osi:odka d7liał się, że Carthy zamierza rzemieśhi.iczych, przy czym 
trzp.} przez palce jak. zaitl'IUiwa rerulta<eie swoi.eh pocz. yna.6. han~u. opmm, udawał 5?-ę na g·o zah.ić. Pforre Dapie, mie- inspektorzy pracy zwrQcić ma 
się ludzi z jego powirutu. wstaił Zataz Po IPOWii-erzeniu fran- BWeJ dżonce w głąb. kMJU: że gły ~uJis, po zejściu na ląd, na ją, uwagę nia. t<>. aby zarobki 
&reszłowam.y i po krótkiej re>z- cuwwi tej ·mis.ji w porcie Han- w m.eblach przew:oz?no b18:łą tychmiast zakoimmm.ikowal o. :µiieletnich pracowników od­
prawie sądow:!'l'j s·kaizany na kiaJiig, p-:dożon.ym nad żóttą h-~1m.ę, ? .tym kulis do~1e- swym odkryciu policji. Sk\1- pO'Wliiadały normalnym ::; ~aw­
karę ~'ierei. Niei h~ to pier- Rzeką, · . naij<ął się na dlżonikę dizia~, się ~z z roun~wy Jak.ą tek teg.o doniesiemia był taki, kom. 
W$zy urzędniik. który został Suri.kiaf!IJga (wiieil'ką łlódź chiń- „~hmezyk„ prowadził z „Illll- że jesroze tego samego dnia •••••••••••• 
wykryty przez Francuza i ską) smukły kulis. Robotnik od SJ<Ona:r.zem · Ca:Hhy i czło•nkowie jego ban 
praw~opoo~bnie .nie. będzie pie,rwszeg~ ~ '.!ll1;15iał ~źwń.- Podczas 5-tygoooiowej jia:z- dy zostali osadzeni za krata- Pun}stualna dostawa -
ostatnio. P1erre Dap1e wypo- gac tak WJelk1e ruęzary, ze le- dy dżonką kulis był świad- mi. . samolotem !,.OTU. 
wiedział bowiem zacieik.łą wa·l- dwie mógł sprostać tej robo- kiiem całego szereg1i zhrodn.i­
kę chińskim haindilarzoon :nar- cie. Byłia: to iniezlicwna ilość ozych czymów. Trzy razy na 
~otykami, w c~"U roku wnie-

1 

mebli pewmego towarzystiwa dżonee pojawiali siię fonkcjo­
s7Jkódliwil: pon.ad 200 tych m1isyjnego, !itóre Su.ikiang ' nariusze policjJ~ których Ca.r­
prlJeStępców i stał się p06tra- miał p?!Zew.ieić na swej dżem.- thy' p.r,zede wszystkim upajał 

Umrsłowo chorr spal~I słe 
w podpalonej przez siebie stodole 

W ubiegłą niedzielę wynikł ny. ' 

S Y n O W I• e po m o g· 11· o 1· c u \V z br od n 1· w!::za:::i8l:ir:~c~:d~ ~ by{~ to ~~~~~~i!8:e: ·. . nego hodowcy kio.ni Michała Li.cy chorego umysłowo włó-
. Be1\!>ona. Spa.IJła się wtedy ozęgi, który Za.p:>Wtiiadał ·pod-

' 

-... t i .„, li - · młockarnia, warsztaty rymar- paleDJie wyj;ej wymienionego „aqne O/In za- U SqSIOda sk.ie i naładowana zbożem sio- majątku. Włóczęga dotrzym~ 
:' ~ ~ła'Wowtte-~ powiatul-sohist~cli , ~r-achwnków: $te- pr~~iwntkam! ~ywiązałw·sa,-ęJ dol(Lr . W . stodole wal~zii.oo>.~ słowa i &to~oiłę . p~palil, ale 
tawsko-ią;a.zowieckiego O<ł dii~ I OOiii Ohuch01W'Ski i Toonia.sz Pią kl6tnia, · d()-ld6rej' wmies~au,.$W1~kii · n.Jezn.lłJIJ.~gQ, mę~Z!~ sam ~~~- w '.P!~~· 

wna z;.~7s~i~ t~ 
0

~ tk;;:·1;;gt~~:y t: ri1it":t.1:lc:~;.nich J~ . ' , Chciał OSZukaf ClllDDl·lh·_ ·: 
28 b. m. pod przewodnie-i centralą waruzawską i przyłą- s!:n~iob:To~slcleg~ji! I i wpadł do kryminału 

twem prezesa okręgowego P· czyć się do Zje<lTuOCzOIIlych żami oraiz bagnetem zadali mu · Mie..wJkani·ec Radomska Alek zamierzał oszukać oełatnio 
Maeiń-skiiiego odlbyło tiię pooie- Związków Zawodowyoh w Po-I- kilikia śmiertelnych l"lćł!Il po ca- . sander Oerbid ohmyśliił ch_7· Wojciecha Nowaka z Rzec;eyc 
dzen.ie zarządu ok.ręgoweigo sce z 5iedzihą w Katowicach, łym ciele. Obuchowski odwfo 1 try sposób . dokonywanió pod Rawą Mazowiecką. No:.. 
pracowników użyfocmośd pin na kłór-ycli czele stoi marsza- ziQny do szip.itala w Rawie Ma I oszUJSŁ\f na szkodę głupich walc jednak_ był •J>rymiej-
blicwej ZZ'Z. UchwalOIIllO 11 łelk Kairoi Grzasik. (l> AT.) zowieckiej niebawem zma.rr_ kmiotków. Obchodził różue szy od innycli cliłopow i mal 
głosami przeoiwiko 4 zerwać z Zabójców aresztowano. we.ie i zaglądając do mgród się na złocie. Poznał, że ro 

upatrzonych gospodarzy Der- Illie złoto i oszusta zdemasko­
hid wyjaśniał im, że podczas wruł. Poticja osadzila go , w 
wojny światowej zakopał na w.ięzieniu. ,·.-
ich _Polu ~zilah!( zł?t~ i . teraz . . 
chciałby Ją od.kopa.c. Z f . 1. . k .. 

G:ospoclariz udawał się z me· ron!U ISZlllS 1118 
Pogrzeb Michała Drzymały 

·przemienił się w. manifestac~ę ku czci bohaterstwa zna1om.ym na wskazane · pme- . . . 
.l"ogrzeb ś. p. Michała Drzymały jącą atmosferę, panujlłCą w rodzinie' N d tw1ll'i4 ~ · . zeń miejsce i przystąpiono do MADRYT. R~dłł.. Obrony 

.ut si9 imponującą manifestacją ku zgasłego bojownika polskości, było • laki .0 • • mc.,,i~ę P?Zegn'!ł kopa· .... ,;„, Oszn.c•t ..__,1_ „,;ę U:·rzą- Mad~r komunik'li,Ye.. że n. „, czci niezłomne ! O bohaterstwa spo- gremia.Lle przys.11uienie do Stołu r..w 0 •mienI,em orf!wzacyJ rolnt• ...,.,.. ..., lJi1'A. .,.. ·rJ 
łeczeństwr wielkopolskiego w naj- rańskie~o w czasie żałobnej mszy c~ch, dla ktorych arły pozosta- dzał, że umiał na _ chwilę od- odc · u JFl Pardo . ~JSD rzą­
cięższym okresie walki z Zaborcą. św. wsz..vsikich członków rodziay we Q.a zawsze przykładem wytrwa- wrócić uwagę chłopa· i wów- dowe, Jclore wyr~zyły !'- Las 

W środ~ po południu odbyła . się Drzymałów z sęd~iwą wdową Józefą Ć~ P&Y pługu, ks. prob. Głatzel z czas zagrzebywał W piasek Rosa.s, posunęły 61lę ~ mteu-
ąortacJa zwłok ś. P• Michała i synlUli t>iotrem i Janem na .:ze- ros owa. sztabę rzekomego mota, które s~y·~ p.rzy.gotowiai;.iim ai:ty-
Drzymały z jego osady -w Grabów- le. Po spuszczeniu tru.mnr do grobu, pot.·~m ZJDaJ"dował. leryJŚkllm. około dwoch kil?· 
m·e do ..__._=oła parafialnego w Mia- Przy diwieka •- JDarSZa żałobnego przedstawiciele władz 1· mstytucyJ· z ... 
$teczk~ycka świątynia, której kondukt pogi:z~bowy udał się nary- p. wicewojewodą Walickim na cze- , . Derbid godził się zwykle na metr~ lllap~, odpieraj'!c 
w.nętrze udekorowano zielenią i ki· nek, gdzie złozono trumnę na wo- le ,złożyli wyrazy współczncia t»O- pr.zystąpien.ie "hłopa do ~ół- p;zecrw)1derze~1e , . powstan; 
rem. nit! mogła pomieścić licznych zit: chłonskim, przybranym barwa.. grrząronej w smn!ku . wdowie, kt.ora kii i od.sprzed<. wiał mu zło.to, cow, k.toi;zy pragnęli ocłzyskac 
deleJacyj i rzesz ludności miejsco- llłi narodowy~. P ez przeszło~ ~u~ku ~~la w1er- rzekomo za po'ł oeny kto'rl utracony teren. wej i o-"-olicznej. Na mównic~ u stóp pomnika Kon- ną towarzyszką zycia i znOJOW boha- • . • . 

Skromna, „ębowa trumna bohater stytucji 3-go Maja ws~ił p. wice- terskiego chłopa i wspólnie z nim, sam wymacmł. Chłop pł~m Na odcmkiu erosy "La Coru· 
-•-• hl 1 -ki f CllVW'7ęł a wojewoda Walicki. który po . pło.. w dobie. n. aJ·'.'łłeęllbszeł!'.o zw.ątpienia i pieniądze i --Liera.ł szfai;:- zło. na na.i, _ _,.:_ powstań. ców """'ta-llA:łego c opa poa:o e 0 -r-- a n miennym przemówieniu na cxść ~ P Z<llU .l.l'i! uu-.....,., c„..,„ 
wysokim kata1ab,:1, o OC7.0BVm wień umiłowaru. ·a własnefo zagonu u·emi beznadzieJnosc1, um1a!a pUlSzczysty, ta. Potem dQwJadywał się że ło odparte. Na odcinku mia-„„ ... i_ p ..... y którym pełniła wartę skromny zagon nołski w Podgrado- t · zł t · t · _:.J_: •·- " „r.łeok" 
straż honoro. wa.. • m1·ennym ~ymbole"' ude ... orował „ _ ....... _..::; ł 
-.. .„ c' ·zyste), którego mady jest pro- wicach obronić {-przemienić w no-I o nie o o, Jeno s op ma~ .SUIS tmt,w,ers , .. . i ego s.z., e, reg 

" - • wy, niezuobyty Zbaraż chłopstwa Z CW:.ą. pow..,-u1.uCOW m-JJa przeJSC na ·'~ wielkim . «>!tanem 7.Bjęli trumnę w imieniu Pana Prezydenfa · lk 1-1..: t ~-: 'b D b.d ~- d mieJsca: .P~taw1ciel Rząd,!! "! o- Rzeczypospolitej orderem „Polonia wie opo -..ego. .. a!iu . sam sposo . er l si.ranę rzą ową. 
sobie wicewoJewody poznanskiego Restituta'" 
ł\' aliclfiego, r':prezentanci armii z Po ~ przemawiali generał 
gen. Chn11u~ow1cum z .ł!ydgoszczy Chmurowicz, p. kurator dr. Jakó­
na czele. ktory pr~ k~1ołem: ode· biec, pesel Surzyński, prezesi \Viel­
brał r~rt . Oddziało"f ~wiąuu J..opolskiej lzbv Rolniczej i WieUmp. 
Strzeleckiego 1 K.P.W. liczni przed· 'i'ow. Kółek Rolniczych nacz. wydz 
stawiciele włn~z i :nstv~uc!j z c~e. Motyliński , ._ imieniu ~tolicy Wiel~ 
&o te~enu Wielkopolski i rodzma kopclski, wreszcie przedstawiciel 
'lmarłego. wsi .Podgradowice, która była widow 
liłówną nawę -.,ypcłJilly poczty nią udrki i zwyc~ęstwa chłopa, któ­

sztandarowe organizacyj i związków ry, uzbrojony jedynie w nietłomną 
zaś w ~.11ych nawach ustawił się wiarę w wiecznQŚć Polski, odważył 
sz~ .uto-ickiej n:.łodzieży mę. si~ stawić czolo potężnego zaborcy. 
skiel i -eńskiej, harcerzy i dziatwy Z ryiaku orszak żałobny ze szcząt­
szkolnej. kami śmiertelnymi ś. p. Michała 
talobną mszę św. odprawił w asy. Drzymały ruszył . na cmentarz. ,z 

ście licA.nego duchowieństwa okolicz grobu. wykopanego na samym wierz­
nego ks. proboszcz Niedbał. Nastep- cholku góry cmentarnej, jakby z 
nie WV"losił podniosłe kazanie ks. kopca usypanego '. na cześć bobater­
proboszcz Kopczyński z Biał<>śliwia, stwa rozpościera się szeroki widok 
sławiąc wielk.opomne zasługi Zmarłe I na dolinę Noteci, sdzie znajduje się 
go. tyle pamiętnych pobojowisk z cza-

W..-zajp. chwila. charakłeązu sów walk i najudami krzyzackimi. 

Poradr irciowe ·Rolla Nelsona 
R O L F N E L S O N za okazaniem ogłoszenia specjalne 

jedyny miarodajny w Polsce p-y- ulgi: . 
cholog eksperymentalny i grafolog Seans osobisty ; zł. zamiast 10 zł„ 
obdarzony fenomenalnym darem ja- ob~rne porady listowne :; zł. za­
snowidzenia w transie medialnym miast 8 zł. 

WlDZI TWOJĄ PRZYSZŁOśC NASZE PISMO DLA 
Unikniesz w życiu nieszczęść, CZYTELNIKóWI 

Niego załączając dwa kolejne kupo­
ny wycięte z gazety. -Pisać należy 
na adres redakcj·i naszego pisma dla 
Poradni Nelsona. W liśeię musi być 
podane hasło pod jakim Czytelnik 
chce otrzymać ąd_powiedź oraz do­
kładny adres, imię, nazwisko, stan 
i data u.rodzenia. zm~eń i ni~?wod~eń j~śli. na- . otwai'liśuiy nówr. dział. P!'rad ży. 

tychm1ast .~wroc1Sz .się d? mego c1owych. Kto z Czytelnikowi chce ------------'!. 
oSobiścle lub hstowme. · skorzystać · 

R~lf Nelson odp~e Ci na ~vszyst- B E z P. Ł A T N I .E . 
kie ~ęczą~e .PYtan111. na ktori; da.- z nlez~_ykłego daru przepowiadania 
remme w zycią szukasz odpow1edz1. Rolfa ,Nelsona i otrzymać 'sylwetkę 

ROLF NELSON przyjmuje od ~s,\f'ej przeszłości ·oraz · · , „ 
godz. 3-?'-mej w swoim gabinec!ie · ,' · () D :P O W I . E . D Z I 
w Warszawie, przy ul. Piusa XI J? ua łamach naszego pisma na naj­
m. 8. (Telefon: 8.35'-14). baroziej' osobiste i zawite ' pyt1mia 

Dla CzyteJ.njl~w naszego pua -mech na.ulsza szczere. i otwatcie do 
. ! 

„ „ ;,. .. 

:J _; ..•. 

. ~ bezpłatnej ,Grady 
tycio we) 

ROLFA NELSONA 
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Hold <i 'Czesi 
~A·SLUDZE 

W najbliiszym czasie znany 
i ·ceniony przez całe społeczeń­
stwo Ziemi Piotrkowskiej dla 
kryształowych zasad Jego i­
dealnego charakteru obchodzić 
będzie rzadki Jubileusz 60-let­
niej ofiarnej pracy zawodowej 
i społecznej, aenior palestry 
piotrkowskiej i wieloletni dele­
legat do Rady Adwokackiej 
oraz prezes Stowarzyszenia Pra 
wników adwokat Dobrosław 
Kleyna, przedwojenny działacz 
patriotyczny i niepodlejlłościo-
wy. . 

W Piotrkowie i w W arsza­
wie zawi'łzał się z inicjatywy 
kolegów Jubilata, wybitnych 
członków polskiej palestry, sa­
moistny Komitet, który ma za 

zadania przygotowanie i prze­
prowadzenie· uroczystości. 
Wezmą w niej udział prócz 

przedstawicieli społeczeństwa 
piątrkowskiego i tuteiszych 
władz sądowych i administra­
cyjnych, wybitni s~downicy i 
najwyżsi dostojnicy korpusu wy­
miaru sprawiedliwości na czele 
z panem Ministrem Grabow­
skim oraz Dziekane.m Rady A­
dwokackiej m-c.Nowodworskim. 
Punktell} centrowym 0 '1chodu 

bc;dzie udekorowanie Dostojne­
go Jubilata zaszczytną odznaką: 
„Złotym Krzyżem Zasługi". 

Program szczegółowy· oraz 
dokładny termin jubileuszu po­
damy na· łamar.h Dziennika w 
najbliższych dniach. ~~; 

Sobota, dnia 1-go maja 1937 r. 

REDUTA 
w Piotrkowie 

W dniu 3-go maja b.r. znany 
! ceniony teatr „Reduta" wy­
stawia w Piotrkowie w sali im. 
Kilińskiego sztukę p. t. „Na­
groda Literacka". 

W przedstawieniu wezmą u­
dział · najwybitnieisze siły ·re­
prezentacyjnego teatru„Reduta" 
wobec czego sądzić należy, że 
sztuka cieszyć się będzie zna­
komitym powodzeniem. 

Bilety w przedsprzedaży są 
do nabycia w cukierni p. Rad­
cy Piotra Borczyka. 

Dancing-bridge 
Koto Rodzicielskia przy Gim. 

im. Boi. Chrobrego urządza w 
dniu 8 maja br. o godz. 21 ej 
w apartam entach Stow. Rodzi ­
ny Urzędniczej i ZNP. dancing­
bridge, · z którego dochód prze­
znacr.ony na bursę tegoż gim­
nazjum. W bursie znajdują schro­
nienie i opiekę n ajbiedniejsi 
uczniowie m. Piotrkowa i oko-
licy. · 

Premiery w kinach 
"Czary" - "Ordynat Micho· 

rowski".Dalszy ciąg filmu „ Trą· 
dowata" opracowanego na tł„ 
niezapomnianej po'wieści Mni­
szkówny .p.t .. „Ordynat Micho­
rowski" stanowi wspaniały i 
niezwykły wyczyn artystyczny 
polskiej produkcji kinematogra· 
ficznej. W rolach głównych wy-

. stępują najprzedniejsze siły 

Nr. 118 

Nieszcześliwy ·· 
wypadek 

W dniu 28 b.m. o godz. 15 
w Piotrkowie- , na ul. Piłsudskie. 
go przy zbiegu uL Łódzkiej, 
została przejechana w o ze 111 
przez Sikorskiego, zam. w Piotr­
kowie, Rozenstein Chaja, lal 71 
której koła wozu przeszły no­
gi powyżej kolan. Ranną prze­
wieziono do szpitala żydow­
skiego w Piotrkowie. 

Zuchwały opryszek 

••••••••••••-! polskiej produkcji filmowej jak. ••••••••••••••••••••••••••••Iii••••••••••••• Fr. Brodniewicz, T. Wiszniew-

W dniu 29 bm. na Posterun­
ku w Sulejowie złożył · zamel­
dowanie Sadowski Józef, mie­
szkaniec Sulejowa o tym, ie w 
Sulejowie na ul. Opoczyńskiej 
obok .Piwiarni został uderzony 
pit(ścią w twa~z prz.ez za.wo­
dowego awanturnika -Sadeg-o 
Józefa, lat 27. który następnie 
usiło'V'<lł dokonać poszkodowa­
nemu kradzieży go~ówki z kie­
szeni ubrania, czego jednak nic 
dokonał. Sadego Józefa z.atrzy. 
mano i. przekazano do dyspo­
.zycji władz sądowych. Trzeci • ma1 

ska, · K. Junosza-Stępowski; M. 
Cwiklińska, L. Łuszazewski, 
Chmielewski, Grabowski i inni. 

Film opiewa dalsze · dzieje Pva fali ~adiou:ej 
znakomitego rodu Michorow-
skich.Niezapomniana wierność i Powitanie Bułgarskiej Wycie-

.Oddychając wolnością, nie- jest antytez·'ł silnej władzy I . Z tych przesłanek wywiodła gorąca miłość szlachetnego or- czki i występ skrzypka h•łl'ar· zależni . od obcych potentacji, dobrej organizacji. Że te poje;- się idea zjednoczenia, którą ?ynata bdoh zma1k·ł~j narzeczonej skiego - w radio . ł , . t . f t . "t . . . I jego o aters I . gest. stano w Po Polski' prz·ybyła wyc1·ecz-sam1 wy ączn1e s anow1ąc o or- cia zostały przez warstwę szla- reprezen uje w na1 ra2"1cznie1- . d .. 1 . . dk .1 mach życia zbio~owego i o. przy- checką doprowadzono do ab- szym momencie Polski tuż epizo . n~JSll Olej po reds .oni Y ka nauczycieli i młodzieży buł-ł h l h l k h d d k ·1 · · · w wyswiet anym arcy zie e garsk1"ch szko'ł s·redn1'ch. Na sz yc osac ziem po .s 1c - sur _ u, że „złota wolność" wio- pr~e . wy res en tern 1e1 z rzę- S . d k · dd · · d ·· bi d 'ś · z· · dł d · du wolnych pan· stw 1' tuz· przed cena po1e yn u Jest 0 ana przyw1'tan1·e .zagran1'czny.ch go-us.w1a a_rn1amy . . so e . z1 JU a o rozprzęzenia wiq~i w · k l k' h f'l ł ł T k · · l b n°1emal półtora wieczną erą nie- z ntespoty anym w po s te 1 - ści kilka serdecznych słów wy-w ca eJ pe 01 znacze01e rze- stru turze panstwa, ze „ i erum mach mistrzowstwem i wiernym ł d d' d · ciego Maja. Inne było ono wte- veto" doprowadziło ustawo- woli, inicjatywa twórców Trze- realizmem. Gra Brodnie.wina f osi w stu io ra 10wym n1a dy, gdy mroki ni~w<;>li zasnu- dawstwo do zaniku, że pan ciego Maja. Fakt, iż inicjatywa C d 1 maja o godz. 12.03 Przewod­wały atmo.sferq.. 1 mnc . P.o Łaszc7, podbii'ający swą deliq ta była . b.ezskutecz.,na, że nie or~z . wiklińskiej ~o naW!esl t niczący Warszawskiego Komi-
k t I tk d ł ł b dk na1wyzszego uznama. lee tetu Wykonaw"'zego Prze1'Pc1·· ws rzeszen.1u. pans w ... a. nna wt- wyrokami sądów państwowych, z .o a a .Juz. zap_o _1ec upa o- d . 1 . d . ł "· "" „ ł b P I k d k w z1ę rn ' uro y a zw aszcza nacz. Ignacy Go'reck•. Teaoz' a zawartosc u~zuct<;>wa w .o - stał siP symbolem anarchii. że wt .o. s. 1! nu~ moz.e ~e. n.a prze- 1 .. k ł f'l . t m • 6 h d h t h " ł lk k - e eganCJI wy aza a w 1 m1e y dnia . o aodz. 20.05 wystąpi· C 'O ac rze.CIOmaJ.OWYC W uchwały, oo-ranicr.aj'ące li"czbP •S OntC .Jej Wie • OSCl 1 Jej WIC O ł d • · w· · k 6 

b b d 6 "" ł m 0 a gwiazaa tszntews a, a przed polsk1'm mikrofonem,. 15-erze za orcze1, a ~nne u ~ą wo1'ska, wyd.a1·ą państwo na łup pomne) zas u~1. . . 'd d l h . ł k 'w t b h d fi k d I dl t t T z posro a szyc cz on ° letni' skrzypek, M1"kto Saber. e o c o. y re e sJe,_ g y Je mocarstw, cr.yhai·ących na upa- . a ego_ ez w roczntcę rze- ł 1 . ó" .. obchodzimy w wolneJ Polsc.e. d k p 
1 

k' ż . k . · d c1ego Ma1a uchylamy czoła zespo u na ezy wyr ;.:mc grę Bułgarski artysta wykonam. in. e . <;> s I. e SeJm? rac1a.' o - przed . wielkością i zasługą lu- Chmielewskiego i Łuszczew- Rapsodię Bułgarską - O. Vla-Czemże więc-w świetle na· maw1a1ąca st.ale panstwu .srod- dzi, którzy, przekazali nam w skiego. digerowa. czołowego kompozy-szych dzisiejszych odczuwań i ków, ogałaca14ca s.karb.p.an.stwa spus·c,·z·ni'e hasło ZJ. "'dnoczenia Film wyróżnia się wyjątkowo t k · 
S·w1'adom1'•n· był Trzeci' Ma1'? d h dó I "' ' pt'Pkną wystawą rzadko oglą ora swego ra1u. u " - z . oc 0 w, umemoz iwia w 1"ako i"edną przesłank„ obrony " R 1 k b' t lk b l Było to ZJ.ednoczen1'e wszyst 1 d " ·daną w tak wspan1'ałym roz 0 a 0 ie w wa ac 0 n e· • ogo e . ?Zł\ Y· Polski i podciąaniPciaJe1· wzwyż dl ł ść d j dl P kich twórczych si'ł w narodzie. • "" machu w naszej produkcji. Zdję po eg 0 - au yc a a 0 -

Zjednoczenie • „de omendanda cia fotograficzne są cudownie laków z zagranicy 
Republica". Zjednoczenie celem dobrane i świetnie wykonane Gdy sięgniemy myśl(\ wstecz 
przeciwdziałania marazmowi Sz ero k 1· e k oł'o' naduz· yc Film ten sprawia na widzu wiei- w odległą historię naszei'O społecznemu i politycznemu, kie wrażenie i jest pod każdym kraju spotkamy w różnych c-
przeciw,działania faktowi bez- wzglqdem zachwycający. pokach postacie kobiet zasłu-
siły. Zjednoczenie cel~m po- fałszowania kart rzemie~lniczych w Piotrkowie „Nowości" _ „Pan Redaktor żonych· w służbie Ojczyzny. budzenia sił twórczych do skon- Im1'ona tych bohaterek stały s1·11t P d · ł b karty uzdoln1'en1·a · rzem1'es'ln1·- szaleJ'e""· Oczekiwana oddaw ' "' $Olldowan.ego działania. Pols. ka rowa zonc z mes a nącą d · · · b l d - · d l ·1 d t czego. na z na1·wyższym zaciekawie- zisia1 sym 0 em, wzorem, o XVIII-go wieku stała si„ igra- energią a sze s e z we w spra- któ d b 'ć . t " 1· k te' f f ł · n1'em przez· szerokie koła miło- rego upo 0 ni su~ s ara "' 7 kA w r„ku „obcych agentur",· w e wy ry 1 a ery 8 szowama D t · d ł b · 3 k · d k b' t l k ł · „..,. „ " k t . śl . h . . o e.j grupy osz o o ecme t' śników filmu polskieao premie- az a o ie a po s. a, s uzą~a .,obron~ ... Polski" stawała sia ar rzemte ntczyc przez zy- S t · b ó Ab 1· 'e 6 o· · · W b h · . "' d k' h k . . . . t . z em erg w: ram o et c ra nowe1· komedii ,,Pan Reda- 1czyz01e. o ecnyc cza-coraz bardz)·e1· 1'luzoryc7 nA w.o- ows tc po ąctaty 1 omo ame · o d ó h o· P1' 1' Sa h d · t b · · „ -t • h . d . d . 1eg w c syn w nez - ktor Szale1'e" odbPdzie si„ na- sac g y me po rze ne są JUZ bee nl'kło"ci siły zi.ro1'ne1· go- przez ntc Je nero Je nego u- l któ t 1· d d tk "" " f' k · 1 k · 

d 
„ · ł ~ · p l k rzędnika Starostwa, który padł mue ' rz.y. zos adt ~ a 0~0 reszcie w kinie „Nowości". 0 i ary rwi, ecz po 01owa, wy-spo arczo ł spo eczme, os a f . h h' .. . . I k aresztowa01 1 osa zem w w1ę- Jak fama głosi komedia ta nie- trwała praca nad podniesieniem Szlach•cka n1·e dotrzywywała· 0 tar'ł_ tc m. ac macJI 1 swej e - z1'en1'u s·ledczym · · · b. k "' k -1 ś · wątpliwie podbi1'e rekord hu- poziomu zycta z 10rowcgo, o· kroku innym i chodziło . o ,,pod- omys no ~I. . . b. t I k ł · · · - W k d b Z przytrzymanych fałszerzy moru, zdrowego śmieohu i nie- te a po s a stan~ a rowmez ciągni,,.cie .Je1· wzwyż", spois- ~ynt u . ro tazrowo 1 d t · d · · " ł d h d 1'eden posiadał nowootwarty frasobliwe)· wesołości. o ej pracy, wnosząc o niej tość o. raaniz"cy1'na państwa co- szczego. owo pro_ wa zonyc. o- . k d . . . l' 'ć . ł • "' h d d l d zakład fryz1'erski przy ul. Ho- Niezrównana Cwiklińska, prze- Ja awmeJ cierp 1wos 1 zapa · raz bardzi""i si• rozluźniała, wła- c 0 z~n organow są_ owo· 5 e - A d · dl p 1 kó · .., "" h k t k h t łówki 1, a 1'ego brat nielegalny miła Bogda, nowowsrhodząca u yc1a a 0 a w za1ran1c, dza państwowa była w coraz czyc I p~o ~ra ors ie ares~ o- d 1 . d 19 OO . k lk t k b zakłąd krawieckiprzyul.P.0.W gwiazda Reoata Rado1·ewska, n. ma1a o g-o z. · pos-wi„kszym poniżeniu. wa~o JUZ . I _unas u . om ma- . . t t t t . "". . . . torow pos1ada1ących nielegalne na które nie mieli uprawnienia baieczny Sielański, urodziwy więcona 1es emu ema owi. Z1ednoczyc tworcze siły w Brodzisz i zawsze kapitalni Wst~p do audycji wygłosi Ste-

narodzie - oto intentje, które F ertner i Orwid, oraz prima- fania Moszczeńska, następnie przyświecały twórcom Trzecie- balerina opery warszawskiej nadany zostanie obrazek słu-
JlO Maja. Leitzkówna _ oto obsada te chowiskowy w opracowaniu 

Przyszło ·to zapóźno. Nie wy­
dało pozytywnego rezultatu.Bo 
choroba, która toczyła orga­
nizm Rzeczypospolitej, uczyni · 
ła zbyt duże postępy , spusto­
szenia były 7.anadto wielkie,by 
idea konsolidacji mogła jeszcze 
im przeciwdziałać. Bezsiła osią· 
Jlnt(ła takie rozmiary, iż napra­
wa okazała się · już niemożliwą. 

Program zjednoczenia, opra­
cowany przez twórców Trze­
ciego Maja, spoczywał na dwu 
filarach, obejmował dwie jakby 
płaszczyzny działania wciągnię­
·cia w orbitę konsolidacji no­
wych warstw społecznych ~ i 
przebudowy organizacji apa­
ratu patistwowego w duchu sil­
nej władzy. 
Zjednoczenie, zamierzone przez 
twórców Trzeciego Maja, objąć 
miało drugą plaszczyznt( ó .1a · 
łania organizację władzy w pań· 
si wie. Zaczęto rowmieć potrze. 
he zwart~j organizacji i mocnej 
\1 ładzy. Pojt;lo, że wolnoilć nie 

„ 

go nowego wyczynu reżyserj Ireny Dehnelowny. 
J. Nowiny-Przybylskiego. Fragment Międzynarodowych 

„Pan Redaktor szaleje" już zawodów tenisowych dla radio-
od dziś w „Nowościach". słuchaczy 

Dn. i maja o godz. 18.15 ~o·­
Pożyteczne rady dla gospodyń zgłośnie Polskiego Radia na-

wiejskicb przez radio dadzą dla amatorów atrakcji 
Nadchodząca wiosna przyno- sportowych fragment Między­

si gospodyniom wiejskim po- narodowych Zawodów Teniso­
żny kłopot w źyciu codziennym wych, rozgrywających się mię­
- to muchy. Istna plaga i u- dzy Polską a Francją na tere­
dręka w gospodarstwie wiej- nie Warszawy. 

Scena z filmu "Pan Redaktor szaleje" 

skim. Trzeba więc zawczasu -----"'!""'!~--.... ---­
przygotować się do skutecznej Obwieszczenie Nr. Km. 350/37 
walki z tym dokuczliwym i nie Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr-

„Rekord'' 
Ukazał się już w sp.rzedaży 

majowy numn „Swiata Kobie­
ct-go Rekord". „.Swiat Kobiecy 
Rekord" redagowany jest cał­
kowicie w języku poli-;kirn i za­
wiera sio dwadzieścia jed110-
batwnvcb i kolmowych niłjnow 
szych frnnntskkb modeli . Dliał 
l iteracko ·opisowy zawier11 sze· 

. 

bezpiecznym nieprzyjacielem, kowie, rewiru I-ro zamieszkały w Piotr-
d · · · · kowie, przy ul. Narutewie11:a 26 na n-recr ciekawych ilustracy1• oraz a g y rozpoczntemy 1ą JUZ na " sadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, ie wiadomości z dziedziny litera- wiosnę, póki nie staną się pra w dniu 19 maja 1937 r. od godz. 

tury, kosmetyki, gospodarstwa wdziwą plagą, możemy unik- 10-tej odbędzie sic; licytacja publiczna 
domowei.:o,roból ręcznych,świa· nąć tej dokuczliwej plagi w ruchomości, należących do Leonarda 
ta filmoweao, sat11ry it,•J. Cen- c iągu lata. Dn. 1 maja o Kopydłowskiego znajdujących sic; w "' • O d · · · jego pomieszczeniach w Piotrkowie przy nym dodatkiem iest praktvc·l g-odzinie 12.5 S?Ospo ynte wiei- ulicy Krakowskiej . lQ, a mianowicie: 
na tablk 11 kroju. Cena egz c tnp · skie usłyszą k'ilka praktycznych beczek, kubłów drewnianych, kadzi, 
lat za Zł 2. Adres redakcji ad w~kazówek, dotyczących zabe- bali dębowych i drzewa oazacowanych 

' 
· · d I d na łączną sumę 8126 zł, które można minisłril c J· i: \J( arszawa, B!el a ń - zp1e czen 1;i g-ospo ars wa prze 

P k ogląd . ć w dniu . licytacji w miejscu ska 5. mui·lrnmi. o gil dan ę oprac-owa- sprzedaży, w · czasie wyiej oznaczonym. 
la dr. Maria Sobolewska. Komornik: Star:i:ewski Józef 

1 RENUMERAT A miesh;nna Dz1ecmika f'iot rkc~wskie~o w ynosi Ct·.N Y < H ~ t.USt~ ł:.N : 1·- sza !It r. I wiersz ·nil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
1 dost11w& zł 3.00, kwartalnie 1. rHznvłk~ ·r.I 8 O ll t at nia s trona 40 gr, drobne ·20 srr za wyraz. 

-,-~.--~-ę-d-~-k-l_o_1 cs __ i_W_y_d_a_w_n_ic_l_~-- v-;-1..-to-p-old K u1u V.:-liki --------------.-~-f-ij_f._.:._n-1i_a_f.._r_"4_j•.J~,-, -, -P-{-i:tCO w ru kó -..,i D 'li k a,r11 ~icn 1 PiQtr~ów S· e , ki~ wił.:ia \4. 
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